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Samorząd o Kresy
i i .

L w ó w ,  28. kwietnia.
T e  d w a  k a rd y n a ln e  punk ty  ze 

s ta n o w isk a  k re so w eg o ,  k o n tro la  s a ­
m orządu  i zabezp ieczen ie  odpo­
wiedn iego  u s to s u n k o w a n ia  p e rso ­
nalnego  sk ła d u  ich ciał r e p re z e n ta ­
cyjnych %  celu usunięcia tychże  
z Pod p o l i tycznych  w p ły w ó w ,  win- 
he  ;być n a s z e m  zdan iem  w z ię te  pod 
rozw a g ę  ciał u s ta w o d a w c z y c h , -  
kTóre wonne w y s z u k a ć  odpow iednie  
kautele  dające  p ew n o ść ,  że idejn 
Samorządu na k re sa ch  nie zos tan ie  
Spaczona, że c h a ra k te r  s a m o rz ą ­
dów, jako in s ty tu cy j  adm inistracji  
społecznej nie z o s tan ie  z a t r a c o n y  
1 że s a m o rz ą d y  sku tk iem  wtorowa- 
ózenia p r o je k to w a n y c h  u s ta w  nie 
P rzeksz ta łcą  się w  po li tyczne  p!a- 
cówki, pog łęb ia jące  w ś r ó d  n ie ­
uśw iadom ione j  ludności szkodliw e 
ba w e t  dla niej sam ej s e p a r a ty s ty c z ­
ne ideje.

W re sz c ie  jako  w sp ó ln ą  w ad ę  
^■szystk ich  p ro je k tó w  u w a ż a m y  
órak  ja snego  ok reś le n ia  z a k re su  
działania poszczegó lnych  dz ia łów  
sa m o rz ąd u  te ry to r ia ln e g o .  O b y w a -  
5e l ie s t  św ia d o m y  tego  d 0 jakich 
św iadczeń n a  rzecz '  s a m o rz ąd u  mo- 

b y ć  poc iągn ię ty ,  nie m a jednak  
Pewności,  co w za m ia n  za  to od 
n,etto o t r z y m a .  K o n iec zn y  jest nad- 

rozdz ia ł  s fe ry  czynnośc i  w łas -  
s fe ry  tz. czynnośc i  zle­

w n y c h ,  k tó re  u s t a w y  p iz e lc w a ją  
P* s a m o rz ą d y  w  form ie n a d e r  ela- 
y ^ 4 n e j  i n ieuchw ytne j .  C zynnośc i  
N ęcone n a le ż a ło b y  określić  w y -a ż -  

i n ie d w u z n ac zn ie  jako  s p ra w y ,  
które z o s tan ą  sa m o rz ą d o m  p rz e k ą ­
t n e  i p o ru cz o n e  u s ta w a m i  w  ce- 
a°h adm in is trac ji  p a ń s tw o w e j ,  w  

^ k r e s i e  ściśle tem i u s ta w a m i o- 
^ reś lonym . P r z y ie m  n a le ż a ło b y  ró­
w nocześn ie  w yszc ze g ó ln ić  w ład z e  
upraw n ione  do w y d a w a n i a  poleceń 

uznać iako tak ie  w ła d z e  adm i- 
js trącyjne .  In n e  za ś  w ła d z e  mo- 
^ey- udzielać po leceń  ty lko  za 

" ‘' s re d n ic tw e m  w ła d z  gidlnihistra- 
' ^ in y c h .  W  ten sposób  m o ż n a b y  u- 
, lknąć dzisie jszego s ta n u  rzeczy ,  
.‘e > k aż d y  re so r t  \vl Jd z y ,  a n a w e t  
1,1 y J  iuoje. o ch a ra k te rz e  pfaw r.o- 
t  Czn y m  roszczą  sobie p r a w a  do 

.5 daw,ania s a m o rz ąd o m  poleceń, 
, ^ D ż a j ą c y c h  . n iepom iern ie  budże-  

ko im m alne bez żadnej rekom- 
h z a ty  i ab so rb u ją cy c h  p ra c ę  sa- 

nc° rz Pdów  ze  szkoda  dla ich w ła s ­
no za k resu  działania .

r z y  om aw ian iu  p r o je k tó w  u- 
0 o g ra n ic z y m y  się do  sp raw  
. °  nieiszego i za sadn iczego  z n a ­

nia,
,  1«he

sar*or/,a:i.(')VV. a w reszc ie

Sensacyjny sp i s e k  sow ieck i  na | ł y i .
Zam ie zona akcja p o w s ł a ń c i i  zm ierza ła  ku oderwaniu od P o l­
ski Kresów W schodnich. —  flkeję w spom agały  sowiety. —  
Liczne aresztowania. —  Ja k  w p id n ię to  na tiop s p is k u ?  —  
Zawieszenie „N aszego Kra,u“ . —  W sprzy się żen iu  brali udział

komur.iś i polscy.

(Telefonem od naszego k o resp o n d en ta )

to
Pych od

^ g d y ż  -szczegóły  b ędą  omó-
w p ism ach

° w y c h .  na  z jaz d ac h  zainte.rcso-
w ycze-rpująco 

na
l hVcJi sam oi/.ądów.

l ia f‘ld  Kumisji ndministra- 
e-i. tudzież na p lenum  ciał usta-

. O w c z y c h .

•Luck. 28. kw ie tn ia .
(B) D o ty c h  czas  p la n o w a n e  zabu- 

rzeinia' na  te re m e  w o łyńsk im  przypi.  
s y w a n o  potężnej i szeroko  ro z g a łę ­
zionej sza d e  b a n d y tó w .  T y m c z a ­
sem  zbadan ie  sy ttiacji i dofychcza-  
s o w e  dochodzęn  a okazują o c z y ­
wiśc ie,  że chodziło o  silna akcje 
powstańczą, idąca po linji oderwania  
od Polski naszj cii K resów  połud­
niowo - wschodnich.

T rz e b a  silnie podkreślić,  żc  akc ja  
b y ła  w s p o m a g a n a  p rzez  sow je ty ,  a 
kierowana z C h a rk  iwa. G łó w n y m  
kierow nik iem  zb ro dn iczego  p r z e d ­
sięw zięc ia  by ł jeden  z. g ło śnych  
w o jsk o w y ch  sowieckich, p r z e b y w a ­
ją cy  w  C h a rk o w ie ,  Którego nazw.-- 
sko  t r z y m a ją  w  ścisłej .ajemnicy.

A resz tow an ia  p rz y b ie ra ją  co raz  
w iększe  r o z m i a n .  D otąd  ujęto 100 
osób. O rg a n iz a to ram i sp is su  byli 
ko le ja rze  i w ojakow i,  tw o r z ą c  t. zw .  
trójki,  piątki ■ dziesiątki.  Posiada li  
or.i plamy m ostów , fo tografje  rozina  
itych b u d y n k ó w ,  zam ierzali  w y s a ­
d za ć  m o s ty  i palić folwarki.

Ja kko lw iek  ś le d z tw a ,  p r o w a d z o ­
n eg o  w- ta jem nicy , do tąd  nie uk o ń ­
czono, m o ż e m y  jednak  podać w  ja ­
ki sposób  w p ad ły  n a sz e  w ład z e  na 
trop  spisku.

Dw.ti s tudenci uRraińsci* z K rze­
m ieńca  w o ły ń sk ie g o ,  k tórzy  byli 
cz łonkam i organizac ji  w ojskow ej ,  
usiłowali nrzećić  p rze z  g ran icę  so ­
w iecką .  S t r a ż  sow jeeka ,  n:e m ając 
w zg lędem  nicli specja lnej instrukcji 
nie chc ia ła  im pi zw alić  -przekroczyć

g ra r ic y .  W ó w c z a s  s tudenci  p rze su ­
nęli się w zd łu ż  g ran ic y  po s tron ie  
polskiej, doszli do to ru  ko le jow ego  
i- zwrócili  się do bu d m k a  z p rośbą
0 nocleg. B udn ikow i w ę d r o w c y  w y  
dali się m ocno podejrzani,  oddał  ich 
iprzcto wr ręce  policji. 'I u t a j . zna le ­
z iono p rz y  a r e s z to w a n y c h  tajne 
dokumenty, św iad czące  o przygoto­
waniu ruchu sp iskowego na W r.ty .  
niu.

W  izwuąizku z temi w ypadkam i za 
w ieszo n o  w  Lucku tyg o d n ik  ukra­
iński „Naoz Kraj'1 A re s z to w a n o  po ­
nadto  nauczyciela  Alembowicza,  
który b y ł w spółpracow nikiem  tęgo  
w y d a w n ictw a  i kom endantem  spis­
ku na terytorium  woTyiTSkiem

O kazu je  -się dalej,  Z'a o rg an ,g tć ja  
komunistyczno dywersyjna na tere­
nach Wschodniej Polski by ła  ek s­
pozytura komunisty cznej paitji ro­
botniczej w  Polsce. W dniu 1 maja 
miała organizacja dokonać v ie lu  
aktów sabotaży . C ały  ruch miał się 
rozpocząć od rozbrojenia policji. 
W ładze mają w rękach cały m ate­
riał d o w o d o w y .  Aresztowani zezn a­
ją zgodnie, że  mieii śc is łe  porozu­
mienie z organizacjami sow iec ló tm i
1 bibułę z polskiej partji komunisty.  
cznek

Ten zam ierzony spisek w y w a r ł  o- 
gromne wrażenie nie tylko na za.  
m ierzonym  terenie działania, ale 
również w cale! P olsce .  Opie.ta pu­
bliczna całego P a ń s tw a  spodziewa  
się od rządu s tan ow czego  i energi­
cznego działania.

Uwagi do u s ta w y  i ordynacji w y ­
borczej dla gminy wiejskiej.
O ba p ro jek ty  w y k a z u ją  p rze ła ­

d o w a n ie  szczegó łam i i w p ro w a d z a ­
ją innow ac je ,  do k tó ry c h  ludność 
k re s o w a  o z n a c z n y m  procencie  a* 
na l fabe tów  p rzy z w y c za j i  się nie 
ła tw o ,  g d y ż  dopiero  po długim  o- 
k res ie  ku ltu ra lnego  ro zw o ju  pozna  
ich celow ość .

J a k o  ta k ą  n o w o ść  n a leż y  u w a ­
żać  część  d ru g ą  u s ta w y  (art.  99. 
i na.st.) w p ro w a d z a ją c ą  z a s a d y  p ra ­
w n e  o rgan izac j i  g ro m a d  wiejskich, 
jako o d ręb n y c h  z w ią z k ó w  o cha­
r a k te rz e  p u b l ic z n o -p ra w m  m z w la  
sną  rad ą  i z a rz ą d e m  grom adzk im , 
co komplikuje ustfó i sa m o rz ąd u  ie- 
r \  to r  ja lnc go, k tó reg o  p ie rw szem  o- 
griiwem po w in n a  być gm ina jedno 
lub w ie loy  ioskowu. Komplikacje te 
u w y d a tn ią  się tcnshardziej.  pomc- 
w a ż  o rgan izac ja  g ro m a d  będzie

w rę c z  
dzetiia 
ź róde ł  
im w

n iem ożl iw ą  do p r z e p ro w a -  
z pow odu  n a d e r  szczup łych  
fi 1 1  a itno w y  cli, zapew.n i o n y  c h 

u s ta w ie  o tym ez. ureg . tin.

kom. unkcje togo n o w e g o  p ropo­
n o w a n e g o  zw i.ązku m oże zupełnie 
dobrze  spe łn iać  i nada l  zebran ie  
g ro m ad z k ie ,  do k tó rego  ludność 
k re s o w ą  p r z y w y k ła  i z k tó rem  się 
zrosła . N a tom ias t  b y ło b y  w sk a z a -  
nem n adać  pcw-ne up raw n ien ia  o r ­
g an izacy jne  g ro m ad o m  m a ło m ia s te ­
cz k o w y m , tzw. o sadom  miejskun. 
k tó ry ch  ootrz-eby różn ią  się zn a c z ­
nie od po trz tU  ludnóści wiejskiej. 
Ł takich osad n a le ż a ło b y  pow o łać  
do życ ia  w ram ach  ustroni gm inne­
go p e w n e g o  rodzaju jednostki a d ­
m in is tracy jne .  z a p e w n ia ją c  im o d ­
powiednie ź ród ła  dochodow e.

U d erza  też w  projekcie w  prze- 
ciw-ieństwie do c h a ra k te ru  w ójta  — 
c h e -a k te r  so łty sa ,  ja k o  o rganu  g ro ­
m ad zk ie g o  (art. 1IS, 119. 120 i nasi.)  
i p raw ie  zupe łne  un ieza leżn ien ie  go 
od adm in is trac ji  p a ń s tw o w e j ,  co. 
m oże odbić sie szkodliw ie p r z y  
spełnianiu przez  so ł ty sa  zadań  zle­
conych  p rze z  P a ń s tw o .

R ó w n ie ż  o rdynac ja  w y b o rc za  
jest —  ja k  na  stosunki k re so w e  - -  
zb y t  skom pl ikow ana .  aU-owiem 
chłop tu te jszy  p rz y z w y c z a jo n y  iest 
do pow zięc ia  zgodnej opinii hib tt- 
c l iw a ły  i d la tego  woli g ło sow ać  
p rzez  aklam acje .  P o n a d to  o r d rn ą -  
cia w  teraźnie.iszei formie w p r o w a ­
dzi p rz y  w y b o r a c h  n iew ą tp liw ie  
p ie rw ias tek  fg i ta c j i  iroh tycznej,  Ico 
na tu ra ln ie  odbije się n ieko rzys tn ie  
na sa m orządz ie  gm innym .

Matactwa soiciEfltie.
(Teleiouem  cd naszego koresponden ta .)’ 

W arszaw a 28 kw,eti.i .
(X) Za' ładnicy  i u ch o d źcy ,  któ­

rzy w  l iczb  e 117 o só b  mieli przy­
t y ć ' ,  do W a r s z a w y ,  nie przybyli  
ani w czoraj ani dzisiaj. W ła d ze  
sowieckie, utrudniają p ow rót  z a ­
k ładn ik ów  i b y łych  w i f ź n ió w .  Za- 
- iadom iii  p iz v te m , że 9 w ieź tró w  

nie powróci.  O statecznie pr yrzekli, 
że w y m ia n a  na tąpi dzisia i w  po-  
l ied z  a ek o god z.  9  ia n ) .  Na eży  

o b a w ia ć  s ię  n o w y c h  trudności  
z tego  w z g lę d u ,  że gd y  s o w ie t y  
9 w ię ź n ió w  n e w yp u szc zą ,  w ła d ze  
polsk ie  9  k o m u n is tó w  w ięź n ió w  
Rosji nie w yd ad zą .

Uioczysts otwarcie IV. Targów w Poznaniu.
(Telefonem  od naszego koresp.).

Poznań, 21. kw ietnia.
(X). D zisiaj odbyło  się tu uroczyste 

o tw arcie  T argów  Poznańskich, na k tó ­
re przybyli p rezes m inistrów  . G rabski. 
M n. T yszka i inni. O godz. 10.35 v wje­
chał pan P rezy d en t Rz.pltej w to w arzy ­
stw ie  woje w ody iw otw arcie  T i rgó>\ 
W  sali w ieży górnośląskiej pow itał pana 
P rezyden ta  prez. nńosta Ratajski, po- 
czein pa.n IJrezydent o tw orzy ł [V. Targi 
Poznańskie przy dźw iękach 'w szystkich 
sy u - l l .  N a s t ę p n ie  o d b y ł o  s ię  z w i e d z a n ie  
poszczególnych paw ilonów  T argów . 
Z placu W ieży  ■ G órnośląskiej udał s>ę 
pan P rezy d en t ze św itą na plac D rw ę- 

skiego i obejrzał tani stDjący na rtńsach

p ierw szy wóz tram w ajow y, zbudow any 
polskicnii- sitami. Po p 'acu J afgów  o- 
pn  w adzat pa, a P r.-zyćknhi Rzpltcj dy ­
rek to r D ogów  Poznańskich K rzyżan- 
kiewicz. Następnie udał sie pan P re z y ­
dent do ra tusza na sniadam e, w ydane 
przez, miasto. W złotej sali ta tu sza  w y­
głosił p rc z 'd e n t m iasta R atajski se rd e ­
czne i podniosłe przem ówienie, w k tó ­
rem w yraził radość, i durne m iasta Po­
znał ia ;/ powodu odw ied/m  pana ' P re- 
Z.idc.nta.

O godz. Ki odbyto się poświęcani* 
pierw szej polskiej fabryki sam olotów  
..S unulo t". Imieniem ■ Rady nadzorc^H  
płiwit.n pana P rez \ Jeu ta  \hisct dr. n ‘e-



„GAZETA LW OW SKA’’ z dnia 29. kw ietn ia 1924.

chaw ski. P a  poświęceniu w arsztatów  
przem aw iali po pęklm  ffoneral. francus­
ki Le Vcque, szef departam entu IV. żc« 
fcluKi napow ietrznej o r a z  p ia S u j J y h t c l  
dność p r z e w o d n i c z ą c e g o  Lim P ow ie trz ­
nej dzielnicy Wielkopolskiej, inż. iJ(ob­
rzycki.

P rzy  wejściu do  pawilonu na  p la c  
D rw ęskiego p r z \ j a t  p an  P r e z y d e n t  p ic -  
krrie ww-ikTuiiarie a lb u m  T a r g ó w  P o z n a ń ­
sk ic h .  w y d a n e  p r z e z  p. 1 'nclisa. W  
chw il: p r z y b y c i a  p a n a  P r e z y d u i ^ t a  w r a z  
Z Otoczeniem do  B a z a r u ,  o r k i e s t r a  o d e ­
g r a ł a  h y m n .  p o c z e m  p rz e m ó w  lenie  p o ­
witalnie w ygłosił p r e z e s  C z e r  w o n  eg 6 
K rzyża d r  M e s s n e r .  \  B a z a r z e  b a w i ł  
pan P r e z v d e i i t  o k o re  pól g o d z in y .

W pieTwszyin dniu o lw aic ia  T argów  
Poznańskich zw iedziło T arg i 10.000 o- 
sób. Pom iędzy gośćmi ' dam!c.jsc'aw yuii 
przybył; na tu tejsze T argi: m inister
pełnom ocny Japonji. min. S trassb tirger. 
przew odniczący  międzynarodow . I'ry- 
bitnafn na G órnym  Śląsku C alonder o- 
raiz delegaci senatu  gdańskiego

 — --------o------- ----

Kowe połączenie kolejowe 
z P in c z m .

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
W arszaw a 28  k w .c i i i id .’

(X) W  d iu 3 - g o  maja o t w o ­
rzony zostan ie  dla ruchu o s o b o ­
w e g o  od cin ek  kelejki w a sk o to r o w  j 
Kile— P iń cz ó w , b u d o w a n e  w Piń­
cz o w ie .  O dcinek  obejm u je  15 kim. 
W  r. 1925 przeprow adzana l ę i z i e  
b u d ow a  odcinka o b o k  Krakowa, 
w ten s p o s ó b  b ogata  ziem a p m -  
c z o w sk a  po łączona  zostan ie  z Kra­
k ow em  i jego  Z agłęb iem  górm czem ,

— • ■■■■» -

Budżet nu marzec.
(Telegram ..Gazety L w ow skiej").

W a r s z a w a ,  2 8  kwietnia.
b u d że t  na m arzec w ykazuje  

p iz e w y ż k ę  d o th o d ó  ■■/ nad w y d a t ­
kami w  su m ie  10 m il j . . z ło ty c h .  
P ozw oli  to tninist. skarbu nie k o ­
rzystać  z n a d z w y c za jn y c h  w p ły w ó w  
jak p o ż y c z k a  d o larow a i k o lejow a , i 
oraz innych, które w  d. 30  marca  
p rzynios ły  o k o ’o 7 milj. złoi. D zlę l  i 
n a d w y żc e  budżefu  kolej, o,trzyma 
na wydatki inw estycyjne 5 mi :. 
fr. złot. — -o-— —»

Pogrzeb ofiar katastrofy 
kolejowej.

(Ttlegram  „Gazety Lwowskiej"!
B e l l i n z o n a ,  27  kw  e łfia.

W czóraj po p e łu dn iu  o d b y ł  s ;ę 
u r o c z y s ty  p o g r z e b  c f ar katastrofy.  
Na p og rze b ie  przem awiali  burmistrz  
m iasta  B e l l in zo n y  i r iem .  kcnzul 
z Lucerny. Trum ny ze zw łok am i  
H elle i icha  i j e g o  ciotki p r z e w ie z io ­
no do  Zurychu sk ąd  zostaną w y ­
słane do N iem iec .

 o -----------

Ze spraw ruskich.
Zjazd „n aro do w y", I'tóry nie c  

s h e g a  społeczeństwa. —

Lw ów  Z8 k w ie t n a .
(W , Jak już d on os il iśm y  grupka  

malkonte ;tów z nieistniejącej już 
faktycznie partji tredew ej,  zwo  
la ła  na d zień  21 kwietnia  
„Zjazd N a rod ow y" , i a którym zja 
w t o  s ię  ok o ło  70  d e le g a tó w  prze- 
ważn e lw o w sk ich .  P row in cję  re­
p rezentow ało  najwyżej 30  uczęstni-  
ków, co  św ia d c z y  najw ym ow n iej  
o zaniku tej partji, która straciła  
zupełn ie zna zen ie  w  kraju.

P o lic ,a  ś lea  i la p r z y b y s z ó w  już 
z d w orca  k o le jo w eg o  i rozpędziła  
ich z sali „Jad C h a iu s im *  n a jw y ­
żej w  20 minut pe rozpoczęciu  
nar d. T w ie rd ze n ie  w  ęe  prasy  
ruskiej, jakob y  Zjazd ten od b y ł  się 
dzi ń przedtem i że na n im  d o k o ­
nano w yborów  n o w e g o  zarządu  
par.ji i p o w z :ęto s  e r t g  rezolucji  
s ta n o w ią c y c h  dyrek tyw ę do dalszej  
d zia ła ln ośc i  pa tji, jest n iep raw d zi­
we i a b l .c zo n e  ty lko na o szu k an ie  
w ła s n e g o  sp o łe c z e ń s tw a  a z w ła s z ­
cza m as lu d ow ych  i w y sta w ia  
ty 1::o sm utne ś w ia d e c tw o  wartości  
moralnej p r o w o d y r ó w  ruskich  
Praw dą jest tylko, źe grupka l . z w  
n ie z a w is io w :  ó w  p r z y g o to w a ła  tr .y  
rezoluc .e  treści politycznej m a ją :e  
charakter jawnej z d ia d y  p a ń s tw c -  
wei i sz er eg  rezolucji w s p r a w a c h  
szk o ln ych  i ek on om iczn ych ,  których  
nikt n ie  u c h w a la ł  i nad kióremi  
zu p ełn ie  nie d y sk u to w a n o ,  g d y ż  
nie b y ło  k iedy . Tak s a m o  u o i o -  
n o s a m o w o ln ie  l is tę  c z /o n k o w  
śc iś le jsz e g o  i S z e r s z e g o  Narodnego  
K om it .tu  sk ła d a ją .ą  s ię  z sam ych  
zw o le n n ik ó w  „ n i e z a w i s ł o ś c i 0, k!ó-

dbył się. —  CT U m yw an ie  » b ‘ 
N a r a d y  faszystów r u s k i c h .

i,
rej r ó w n ie ż  nikt r ie  ap rob ow a  
a nawet nie b y ło  czasu  na w y b ć  
p rezesa  Naród: eg  ) Kom  t ; tu.

Faktem w ięc  jest, że parija tru- 
J o w a  przestała ięga ln ie  istnieć, 

iem a legalnel reprezentacji i n ie­
ma prawa reprezen tow an ia  naj­
m niejszego n aw et  oa łam u sp e łe -  
c eń stw a  rusk iego . Grupa t zw. 
a u ton om istów , zap ow iad a  o tw a r . ic  
że nie p o d d a  s ię  hegem on ji  „nie- 
za w is ło w c  w “ i nie b ierze  na si bie  
odp w ie d z ia ln o ś c i  za d a l s z .  I .s j  
part i.

P rób y  sanacji partji trirdowej  
sk o ń c zy ły  s i ę  kom pletnem  fjaskiem  
i po 25 letniem  istnieniu , schodzi  
ona z areny politycznej.

Grupa f a sz y s tó w  ruskich , któ-  
. ej organ em  jest j isem k o  „Zahra-  
w a “, krząta s ię  także ok o ło  u tw o ­
rzenia w łasn ej  partji. D .u a  20 bm. 
od b y ły  s ię  w  S ta n is ła w o w ie  na­
rady z w o le n n ik ó w  tej nowej o ga-  
nizacji na których p o s ta n o w io n o  
utw orzyć n ow ą  pa tją polityczną  
pod n a z w ą :  „Ukraińska Partji N a ­
cjo falnoji Roboty*. W  naradach  
w zię io  udz ia ł  o k o ło  50  d e le g a tó w ,  
którzy w ybra li  ty m c z a s o w y  w y ­
d zia ł  w y k o n a w c z y  partji w nastę­
p u ją c /m  sk ładz ie  : p o se ł  Pidhirski  
p e z e s ,  literat Łuckij za s tęp ca  pre. 
zesa ,  d z ienn ik arz  Pali j i w  sekretarz  
i dr Trojan i S z e p a r o w ic z  jako 
. z ło  n ko w ie.

B l iż sz e g o  ok reś 'en ia  taktyki tej 
n ow ej  part i nie p od an o ,  w każdym  
razie o ę d z ie  on a  o p o zy cy jn ie  na­
strojona a o p e r o w a ć  za m yśla  w y ­
łączn ie  w śród  in te ligencji ruskiej.,

Z siM ię iit  Zjazdu hauczycieli 
polonistów.

(Telegram „Gazety L«owaldel“T.
W a r s z a w a ,  28 kwietnia .

W czoraj za k o ń czy ły  s ię  3 dr.i j- 
we o b ra d y  Z azdu N auczyc ie l i  P o ­
lon is tów . W  południc uczestnicy  
wzięli  udział w  p o g rze b ie  syna  
p r z e w o d n ic z ą c t g o  Kom f.etu O rga­
n izacyjnego p ro l ,  G a lłeg o .  Zgodnie  
z p orządkiem  d ziennym  od czytano  
szereg  rez Nucji. Pu przyjęciu w n i o ­
sk ó w  n astąp iło  oficjalne zamknięci.' 
Zjazdu

żasifaoie Bngiji przez Romunję 
zbożem i jrjomt.

(Teisyrarn „G arstr L w w ^ n e f !
S nijtyn  28 kwietnia.

W e d le  n adeszłej  tu z a p o w ied z i  
rozp ocząć  s ię  mają w najbliższych  
dniach m a s o w e  zw arte  transj orty 
zboża  i jaj z Rumunii z przezna­
czeniem  do Anglji. Transj: orty te 
będą tran'.ytowały  c a łą  P o lsk ę  ze 
Ś.iiatyna przi z L w ów  do G dańska,  
skąd pójdą d i lej morzem. P ośrrd -  

ic tw o  objęła  firma s p e d y c y j a  
Sche"ker i Ska.

Sobnr wflł yfoinsM p  r. 1925-
(J cletocera od naszego koresp.)

Rzym 27 kw.etnia.
„T r ib u n a*  d o n o s i ,  że kjingrJ' 

gacja Sob  ru p ó sta n o w i'a  
ty w ie, aby przerw m y  w  r. - 
Sobór kośc ie ln y  w atyk ańsk . by1 
p o n o w n ie  oUarrty w  r. 1925. 

----------- o------------

Tarjty hclejowe w groszach 
1 złotych.

(Telefonem od raszego korespondenta-' 
W a r s z a w a  2< kh i.-  nu

W w ykonaniu r o z p o r z ą d z e n i  
p. P rezyd en ta  R zeczyposp o lite j  2 
dnia 14 k w ie tn ia  o. r. o zmiłUJi 
ustroju p im ię ż - ie g o ,  o g l o rzonSr°  
w  D . e m i k u  U taw* Nr. 24 ogł*' 
sza  Minister tw o  koleji że lazn ych  
że z d n e m  28 kwietn ia  b r. zmle* 

ia sę  okreś len ia  „jed.ios k i  tary- 
ow e, c e i t b n y  :lu e  w z g lę d n ie  fran* 
ci złote" w  k órych w y ra ż o n e  *4 
opłaty za p rze w ó z  kolejami osób, 
bagażu  i to w a r ó w ,  za czynności 
dod tk ow e,  za  wynajem  piacó'*', 
podstaw ian ie  w a g o n ó w  na b o c z f '  
ce, d o k o n y w a n ie  form alnośc i  •cel­
nych i t. d. w ten s p o s ó b ,  że ,j®' 
dnostki taryfowe" i „centimy" n f '  
n ow ia  gra sze ,  a „franki z ło te *  sta­
n o w ią  . z łote . - O p łaty  pzbierB 

. s ię  b [Ci  to w  z łotych , b ądź to V 
mar ach p o lsk ic h  s to su jąc  relacja 
1.80J .030  Mk za 1 złe ty.

■— — o——— •

Napływ niemieckich marak 
rentowych dr Włoch-

(Telrjjram „Gaz*ty Lwavskle}“!
R z y m ,  27 kw.etnia .  

„M essagere*  om aw ia  sp ra W? 
napływ u n arek ren tow ych  nie­
m ieckich  do W łoch  w  z w iązku  ? 
przyjazaem  liczn ych  turyśiów  ni*' 
m ieck.ch. D z ie ln ik  pi zypom tj3 
tata’ne skutki sp ek ulu c  i ria rfalr^ 
n iem ieck ą  i w zyw a d o m y  b a ń k o f f  
i kantory w ym  an -, aby mn'*! 
s k w a p liw ie  m ien ia ly  w alutę  włośhS  
na marki rentowe.

Zagimuny p m olot
(Teieeram „Gazety Lwowskiej"-?

Londyn 27 kw iem ia.
Sam olo t  < x p r ; s s o wy, k tó iy  opu­

ścił w e czw artek  C roi iorn z ci W0' 
ma oasażeram i udając s ię  do Hó* 
ia dji i ktżry zaginą)  w  d 'c d 2* 
został o d n a le z io n y  na w yb rze -11 
m g ie l s k ic m  bez j a -a ż e r ó w .  Ponie­
w aż sam olo t  zn a lez ion o  n ieuszko­
dzony istnieje nauzieja, że pasaż*' 

ow ie  z o d a l i  uratowani przez jed*^ 
z p a r o w c ó w .

JERZY BANDRO W SKI. 23]

T O  T Y ?
6ZKARŁATNE ROMANETTO.

fCiae dalszy.)
1’rzew H ały  mu się p rzez  mózg 

resz tk i  b lado już t l e j ą c y *  reiie- 
ksyj.  Napił się k a w y .  z jadł pełna 
m usz lę  lilipucich c ias teczek  i paiac  
]>opękanemi od po ca łu n k ó w , pieką- 
ccmi t  a rg a m i  pap ierosa ,  s iedział w  
cieple, pół d rzem iąc ,  w p a t r z o n y  w 
ż a r z ą c ą  się p łom ieniem  s z p a rę  s ta ­
lo w eg o  pieca.

S łychać  b y ło  szczek  drzwi, za ­
p a d a ją c y c h  się za k a ż d y m  n o w y m  
to śc ie m .  Z re sz tą  ludzie chodzili c i­
cho  po k am ienne j  posadzce,  troc i­
nam i w y sy p a n e j .

O ksza  d rzem ai.
P o w o l i  zaczę ło  sic robić ka!o 

n łego  co ra z  gw arnie j.  Schodzili się 
zna jom i z w idzenia  p r o fe s o ro w e  u- 
n iw e r s y te tu ,  ludzie dziwni,  w  s to ­

sunkach  ze sobą  s ło d k o  - kw aśn i ,  
złośliw i,  a ta k u ją c y  się Tczusfanm e.

Jed en  z nich, lu ia d łsz y  na  
sw e m  z w y k łe m  mioiiseu p r z y  s toli­
ku, ch w y c i ł  się nagle za w ło sy  i 
w y k rz y k n ą ł :

■ O R am - Boskie! Zdaje mi się. 
żc zapom nia łem  się u czesać!

Nic uie szkodzi!  r -  pocieszy ł 
go kolega. —  Nikt tego nic z a u w a ­
ży!  I tak  chodzisz  z a w r z e  ro zc zo ­
ch ra n y !

N iek tó rz y  z n ich  . p rzynosil i  zc 
so b ą  vr  p a p ie rk u  bułkę do m o w ą  czy  
kaw-ałek p lacka ,  inni ro zg rzew a li  się 
cza rną  k a w ą .  K łócąc się b e z u s ta n ­
nie to o m nożn ik i ,  dodatki,,  to o 
sale w  n n iw ersv ie ę ie  lub s to su n ek  
sum- a s y g n o w a n y c h  na now o sp rzę­
ty  czy. książki ,  zg ie łk  czynili o k ru t ­
nie g ie łdow y.

T e n  h a ł a ś l iw y  zgiełk, p o łą c z o n y  
z echam i g w a ł to w n y c h  w y b u c h ó w  
a czasam i in w e k ty w ,  d o b rze  robił 
O k sz y  n a  n e rw y .

— C zy  o n i .s ię  cd  c z a s ó w  MiRie- 
/m ie n iłi?  —  m y& aJ. —  i a  zu ­

pełn ie  ta cy  sami. jak byli nieto- 
le rancy jn i ,  zaw istn i ,  m ściw i,  z a ro ­
zumiali. W id a ć  tak  m usi być. 
W ogólc  —- w s z y s tk o  na  św ięcie  
musi b \ ć  tak ,  jak  jest...

W yp ił  dla o rze źw ien ia  pa rę  
■zklanek czarne j  k a w y  i w yszed ł .

B yło  w c ią ż  je szc ze  w eześń ic .  
li lice b y ły  ji-rawi^ puste.

  I cóż ja ze sobą  pocy.rię! —
bia d a ł  O ksza .  — Oo dom u  mi się 
isć nie chce. O  jedenas te j  m am  
próbę. A fryzjer!

Wrszed ł  do ciejilego, m y d ła m i  
i w odą  ko lońską  pac h n ąc eg o  m ro­
cznego  lokalu.

— O s t r z y d z ?  O golić?
— Ogolić, o s trzy d z ,  u m y ć  g ło­

wę, u fryzow ać,  uczesać  —
W s k a z a n o  mu fotel.
C ierpliwie, z p rzy jem nośc ią  pod­

d a w a ł  się \vszeikim operac jom . Lu- 
ifiat, g d y  z rę c z n e  palce delikatn ie 
m u sk a ły  m u  głow ę. Lubiał od cz a ­
su do czasu  z e rk a ć  w  lustro  i p a­
trzeć,  jak  jego g ło w a  s ta je  się co­
raz  u y s U s ą  i młcd-sz*^

W re szc ie  w y ś w ie z o n y ,  pacha*
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cy i z a d o w o lo n y  z siebie w y s z ^  
na ulicę i dum nie  r o z e j rz a ł  się ^  
koła.

O to  on! O ksza !  A r ty s ta  i W  
Ju a n !  Z e r  a ł  dziś  z jediią z i’3' 
p iękniejszych  kobie t  w e  Lwów'*®' 
A z e r w a ł  — ■ d la  głu jńch p r z y ^  
dzeń no cn y c h !  I o n a  tam  po ^  
p łacze,  p o d c z a s  g d y  on  — 
na  w ó d ec zk ę ,  zic po ro ję  sa lw . J  
f rancusk iej,  wpypiie m a łe  p iw o  i ^  
dzie sobie, ja k b y  nigdy nic 
próbę.

'Fakie u c z y n iw s z y  p o s t a n o ^  
nie, z a j r z a ł  g łęboko , lirycznie ^  
czy  mijającej go dam ie.  .y

Tb-zywidzcnia n o a r o  zn>kn5 
b e j  śladu. ^

O k sza  b y ł  w  tej chwili 
kłym- z a d o w o lo n y m  z siebie i *  
cznie sz u k a ją cy m  miłostek  
rem.

(C. 4
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Komisja delimitacj m polsbo- 
czesha.

tTeteiram Q«w»r I w o w H a M
Kraków, 27 kw ietnia .  

O nia 26 bni. o d b y to  się posiedze­
nie śc is łych  delegacji polskiej i czc- 
cbos łow ack ię j  Komisji de-limitacy•- 
neT Na posiedzeniu  tein po zapozna  
UUi się z punk tem  w id ze n ia  d e le g a ­
cji cz cc i im to w au k ie j  ćo do s p ra w y  
W otoko łów  g ran icznych ,  delegacja 
Kolska z a p ro p o n o w a ła  w yłon ien ie  
u wó,ch podkom is ji;  do s p r a w  ad m i­
n is t ra cy jn y c h  i g o sp o d a rc zy c h ,  k t ó - 
r e to  kom is je  rozpoczę ły  o b r a d y  c 
£■ 15. S t ro n a  po lska z a k o m u n ik o w a ­
ła ipodotawy s w e g o  p ro jek tu  co do 
2abezpiecze.ua  in te resów  polskich 
na te ren ie  J a w o rz y n y .  S t ro n a  c z e ­
chos łow acka  p r z y  ę!a do w ia d o m o ­
ści ośw iadczen ie  polskie, z a s t r z e ­
gając sobie je g o  ro z w a ż a n ie  i udzie 
lenie o d p o w ied z i  p rzed  nastęipnem 
Posiedzeniem , w y z n a c z o n e ^ :  na  p o ­
n iedzia łek .  P r e z e s  Konrisj, deUrrpta- 
cyjmej pułk. francusk i Uffler z łoży ł 
Wczoraj w iz y tę  p. w o jew odz ie .  

------------o------------

IHiniBjiZsś:i i arsuowB.
^Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsza w a .  28. kw ie tn ia .
(X.) W  z w ią z k u  z w iadom ośc ią  

0 in ic ja tyw ie  Klubu P .  P .  S. w  s p r a ­
n i e  u regu low an ia  s p r a w y  m nie jszo­
ści n a r o d o w y c h  w  P olsce ,  z a z n a ­
czyć  na leży ,  że zw ią ze k  p a r la m e n ­
ta rn y  P .  p .  S. p o w ie rz a  o p r a c o w a ­
nie w n io sk u  nag ieg o  pos łom  D a ­
szyńsk iem u ,  C zap ińsk iem u i Nie­
dzia łkow sk iem u. P o s ło w ie  ci m a ją  
o p rac o w a ć  odpow iedn i w n io se k  ra- 
zenr z  p rzeds taw ic ie lam i k lubu W y ­
zw olenia .  W n io se k  ma z a w ie r a ć :  
w ©zwanie do Rządu. b y  jak najry-  
chlej p rzed łoży ł Ś ł .  owi projekt 
Ustawy, który z jednej „trony wpro­
wadziłby w  życ ie  zasadę autono-  
uiji terytorialnej dla mniejszości na 
ro d ow ych ,  zam ieszkałych  w  grani­
cach Rzpltej. oraz  Pełne r ó w n o ­
uprawnienie w P aństw ie  żyd ów  i 
Nie inców,

Kronika telegraficzna.
— W  dniu w czorajszym  zm arł B ro­

nisław  Kozakiew icz, znany ttum.icz 
dzieł Sienkiew icza na język francuski i 
ieden z bardzo czynnych członków  'i o- 
W ąrzystw a polsko-francuskiego od po- 
tzątiku iego istnienia.

— Dzienniki donoszą, że K erow m - 
kiern partii mcm. narodow ej w miejsce 
*,Ulanego Holffertcha zostanie adm irał

k p itz .
— Jako  kandydaci na w iceprezyden- 

S tanów  Zjeda brani są w rachu­
bę: sek re ta rz  stanu Hughes, by ły  sena-

‘r B eyeridgc, oraz gen. Davis. Nato- 
^ ‘ast gen. Pershing odm ówił przyjęcia

a^dydatary.
— W  N. Jorku został utw orzony 

'jjherykański syndykat banków , k tóry
,a za zadanie poczynić ułatw ienia dla 

r'° 'v'ego niem ieckiego Banku złotow e- 
f?  celu o trzym ania k redy tu  Bank 

totow y m a o trzym ać jako zaliczkę 
''-'•OO.uoo dolarów .
v .— S tow arzyszen ie  studentów  w 

r°Iew cu ośw iadczyło , że może zagw a- 
*>nt,

M  p r z8j : s i  o zabezp ieczen iu  bipctecznem, 1
(Telegram „Gazety CWJwskWL

W a r s z a w a .  27. kw ie tn ia .
Rada M in is trów  w  dniu, 26. lmi. 

Uchwaliła p rojekt ro zp o rzą d zen ia  
P r e z y d e n ta  Rzpltej,  n a  m o c y  k tó re ­
go u m o w y  za w ie ra n e  z z a s t r z e ż e ­
niem zab ez p ie cze n ia  Hipotecznego 
m ogą  op ie w a ć  n a  w a lu ty  obce, albo 
z ło te  w  złocie, o ra z  m oże  b y ć  z a ­
bez p ie cz o n a  h ipo teczn ie  p r z y  z a ­
chow an iu  n as tęp u jący c h  po s tan o ­
w ień :  W ie r z y te ln o ś ć  o p ie w a ją ca  na 
w a lu tę  obcą  zabezp ieczona  hipo­
teczn ie  p ła tna  jest w  w a lu c ie  pol­
skiej w e d łu g  ku rsu  dnia p o p rz e d z a ­
jącego  za p ła tę ,  m ożna  ró w n ież  za- 
s t rzedz ,  a b y  w ie rz y te ln o ś ć  ta p ła t ­
na  -by ła  e fe k ty w n ie  w  walucie , w  
jakiej z o s ta ła  w y r a ż o n a .  W ie r z y ­
te lność  o p ie w a ją ca  na  z ło te  w  z ło ­
cie za b ez p ie czo n a  h ipotecznie p ła t ­
na  je s t  w e d łu g  r ó w n o w a r to ś c i  9/51 
g r a m a  c z y s te g o  z ło ta  za jednego  
z ło tego  w  złocie. R ó w n o w a r to ś ć  la 
ob liczona będzie na  dzień p o p rze­

d z a ją c y  z a p ła tę  w e d łu g  w ar to śc i
z ło tego  ogłoszonej W M onitorze
polskim p rze z  M inistra  sk a rb u  na 
p o d s ta w ie  c e n y  c z y s te g o  z ło ta  na 
giełdzie w  L ondyn ie  i p rzec ię tnego  
ku rsu  fun ta  sz te r l inga  w  p r z e k a ­
zach na L o n d y n  na gie łdzie w  W a r  
szaw ie .  Mo/.na rówtnieiż za s trzedz ,
a b y  w ie rz y te ln o ś ć  h ipo teczna  opie­
w a ją c a  na z ło te  w  z łocie  p ła tn ą  
b y ła  e f e k ty w n ie  z lo tem i m o n e tam i 
polskimi. W r a z ie  sp r z e d a ż y  z licy­
tacji n ie ru c h o m o śc i  w ie rz y te ln o śc i  
h ipo teczne w  w aluc ie  obce j aibo 
op iew a jące  na z ło te  w  złocie, o.ńs 
i ob w ieszc zen ie  o licytacji w in n y  
p o d a w a ć  te  w ie rz y te ln o ś c i  bez 
p r z e ra c h o w a n ia .  W  da lsze m  p o s tę ­
po w an iu  l icy tacy jn em  n a le ż y  w a r ­
tość  w ie rz y te ln o ś c i  h ip o te cz n y ch  
w  w a lu tac h  o b cy c h  lub z ło tych w  
z łocie  ob liczyć  w e d łu g  ku rsu  z dnia 
po p rze d za jąc eg o  licytację .

L w ó w , 28. kw ie tn ia .
Na zasadzie  u s t a w y  z dnia 6 g ru ­

dnia r. uh. o z a s to so w a n iu  sta łe j j e ­
d nos tk i  do obliczan ia  danin, d o c h o ­
dów  pub licznych  i k re d y tó w .  Mini­
s te r  S k a rb u  ro z p o rz ą d z e n ie m  uzu- 
pe łn ia jącem  zezw oli ł  na  d o k o n y w a ­
nie m ia roda jnego  do us ta len ia  p a ń ­
s tw o w e g o  p o d a tk u  d o c h o d o w e g o  
p rz e ra a h o w a n ia  sum  m a rk o w y c h  na 
franik: z ło te  w e d łu g  w a r to śc i  f r a n ­
ka z ło tego  w  dniu  o tw a rc ia  roku 
op e racy jnego .  N a to m ias t  w y r a ż o n e  
w  .mapkach p o z o s t a ł o ś c i . b ilansu 
zamknięcia rac h u n k ó w ,  p r z e d s ta ­
w ia jąc y ch  w a r to śc i  c z y s to  m u r k o ­
we, m o g ą  b y ć  p r z e r a c h o w y w a n e  na 
franki z ło te  w e d łu g  w ar to śc i  f r a n ­
k a  z ło tego  w  dniu zam kn ięc ia  b i ­
lansu, m ia roda jnego  do us ta len ia

 ̂ m ew uć spokojny przebieg  uroczysio-
j(Cl K aniew skich  ty lk o  w  ty m  w ypad-
t u; jeżeli o dziele K anta ..Zum ewigen r r  •cijleden“ nie będzie m ow y przez cały  

as uroczystości. 
e. D r.  John, znany badacz słońca w 
^A e,/'yatorjum  w M ont W ilson, ogłosił 
H - sw oich ostatnich badań doko-

ternże obserw atorium , a 
" i d ą c y c h  w zupełności trzecia 

Eirtsteinowsfóej teo rji g raw ha-
'■Jhnej.
rt W ydzia ł bankow y czeskiego mi-
^ le r s tw a

na d z i .ń 1 ItDrgo 1922 r fr. z ł.  ró w n a  s ie 6 5 9  mk.
n 1 m;.rca » » 99 91 99 670  mk.

9 w 1 kwietnia » » » ?} 99 7 0  mk.
» 9 1 m a ja * rt 9 55 9 790 mk.
„ ■ 9 1 c . e r w c a w n 9 9 V 7 7 0  mk.

■ 19 1 1 p ;a n » 9 99 » 940  mk.
1 . » 1 s  erpn ia n u 91 91 » 1160 mk

1 , 9 1 w rześn ia 9 n 99 91 M 1640 mk.
9 9 1 październ . 19 ii » V 9 1710 mk.
19 » 1 l is top ad a 9 9 n rt V 2 8 0 9  mk.
11 n 1 grudnia u n 9 n n 33C0 mk.
W n 1 stycznia 1923 r. 99 9 9 34 0 0  mk.
w n 31 stycznia » 9 » » 11 6J0O mk.
91 n 2 8  Iu’e g o 19 99 9 99 11 87C0 mk.
tt » 31 marca » 91  ̂ 99 99 8 1 0 0  mk.
r> 11 30  kwietnia 11 « 11 99 51 9 0 0 0  mk.
9 n 31 maja 11 11 11 U 91 10200 mk.
11 u 3 0  czerw ca 19 11 91 * 91 20D00 m k.
9 n 31 iipca n ii Y) n 11 3 8 0 0 0  mk.
» n 31 s erpnia W r> 9 » J1 48000  mk.
n m 30  w rześn ia n n n u n 6 7 4 0 0  mk.
9 n 31 pażdzierr. 11 » 9 9 91 3 0 : 0 0 0  mk.
9 M 30  lis topada 91 99 » 9 91 6 8 4 0 0 0  mk.
T) ii 31 g r u d n ;a 19 » ff T 9 1220000  mk.

N ależność i zobowiązań ia w  ob- n a te m ia r t  i w :hodzace  z o k resu  po-
cych w alu ta ■di pochodzące z ukiesu p rzedn iego  w in n y b y ć  p rzy ję te  do
operr :cvmeg p, m o g ą  by e p rzyju to­ biutnsu zan tkm ęcia \y  ich fra n k o  w ej
w a n e do  : r m k o w e g o  bilansu zam- ••vartości. w y n ik s ją c e j  z p rz c ra c lio -
k n ię c ia  w  i cli rzeczyw is te j w ar to ś ci w a j r a  na fra ik z! o te b i l a m i  o tw ar
w yra żo n e j w e frankach złotych, cła ro k u  ope acy jn ego.

sk a rb u
ZvvoIni(;

W flu i!ci' :z<:ze' ó h ,y ,,i w y p a d k u  m usi  h y c

-  od  o b o w i ą z k u  rog lw n erf tac i i
lz « k s p o r t b w  yetidyni

zniósł gv-:K'|-.iVne 
Icnlent.io 

< tb e c n ie  W k a ż '

W * * * * ?  Podamie o  zezw o lw iie i:a
tą j ^ z  dew iz przeznaczonych tia opła-

—  M a c  D o n a ld  p r z e b y w a  o b e c n i e  na  
z a m k u  W i n d s o r  ja k o  g o ś ć  k r ó l a .  M ię ­
d z y  in n y m i  b a w i  t a m  r ó w n i e ż  am lia-  
s;u tf:r  a m e r y  k a ń s k i  K el lcy .

KI iii-y pditi ilućncj v,' S /k o c jl. Iv-
W ; zakaz staw aniu

d u  z a w o d ó w  /. k ln b a m i  m o c a r s t w  e c a -  
Iralnych.

I REDAKCJA ..GAZET* LW OW .
FKIEJ" OCENIAC 3SDZ1E NA 
S W Y C H  SZPALTACH NOWE w y ­
d a w n i c t w a  JEDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS. ODY ONE NADSYŁANE 
DELa  WPROSI POD ADLESEM r e ­
d a k c j i . NiE ZAS JEi POSZCZĘ-

j B M a w B k a a a M a f c

p o d s ta w  w y m ia ru  poda tku .  W e d łu g  
tej parnej, w a r to ś c i  f ra n k a  z ło tego  
m ogą  b y ć  p r z e r a c h o w a n e  k w o ty  
in a rk o w e ,  w y d z ie lo n e  z cz y s te g o  
z y s k u  b i la n so w eg o  na g ra ty f ikac je  
p ra c o w n ik ó w  i'  inne tego  rodza ju  
w y d a tk i  —  w o lne  od o p o d a tk o w a ­
nia. W sze lk ie  inne w y d a tk i , ,  k tó re  
nie m o g ą  b y ć  obliczone od dochodu  
p od a tk o w e g o ,  m a ją  by ć ,  ce lem  d o ­
liczenia d o  w y r a ż o n e g o  we f r a n ­
kach  z ło tych  zy sk u  b ilansow ego , 
p r z e ra e h o w a n e  n a  frank i z lo tę  w-■ - 
dle p rzec ię tne j  w a r to ś c i  f ra p k a  zł. 
z tego m iesm ea o p e racy jnego ,  w  
k tó ry m  w y d a tk i  te  zóy ta ły  p o n ie ­
sione.

P r z y  p rz e ra e n o w a n iu  m a re k  na 
z łote, u s ta la  się n as tęp u jącą  relację 
f ra n k a :

O d m n ie  p ł i f r ś h  rat 
not ithii majątkowego.

L w ów , 28; kw ietn ia .
P .  M inis ter  S k a rb u  na zasadz ie  

a r t .  66 u s ta w y  o podatku m ajątk o­
w y m  o d r o c z y ł od dnia i sty czn ia  
1926 r. te rm in  p la ia o śc i ra t  podatku  
mauątko'W ego, p rzy p a d a ją cy ch  w  la . 
tach  1924 i 1925 od w łaścic ie l i  n ie ­
ruchom ośc i  miejskich, do k tó i ycli 
stonuje się u s t a w a  o och ron ie  lok a ­
to r ó w  a k tó r y c h  je dynem  źród łem  
dochodu są  te  n ieruchom ości,  w zg lę  
dn ie  t a k i e  u p o sażę  iie s łu ż b o w e ,  
p r a c a  n a je m n a  lub e m e ry tu ra .  O 
ileby jednak  p r z e d  dn iem  1 s ty c z ­
nia 1926 r. w łaśc ic ie lom  n ie ru c h o ­
m ości mieiskich zos ta ło  um ożliw io­
n e  zap łacen ie  podatku  m a ją tk o w e g o  
w  tryb ie ,  p rz e w id z ia n y m  w  airt. 58 
uotcip c. u s ta w y  t. i. l is tami z a s ta ­
w nem u  opiewającemu ita franki z ło ­
te  lub inne w a lu ty ,  w ó w c z a s  o d r o ­
czenie  zo s ta n ie  a u to m a ty c z n ie  u c h y ­
lone. O d ro c ze n ie  te rm in ó w  p ła tn o ­
ści nie d o ty c z y  ty c h  w łaścic ie l i  n ie­
ruchom ośc i miejskich, k tó r z y  je n a ­
byli ty tu łe m  odpłatnym po dniu 
1 stycznia  1919 r. P rz e p is  osta tn ie j 
części ar t ,  66 w in ien  b y ć  ściśle s to ­
s o w a n y .  Z atem  w  rzie sp rze d aż y  
n ie ruchom ośc i odroczen ia  us ta je  
i naileżność p o d a tk u  m a ją tkow ego  
p ła tn a  je s t  p rz y  sp o rzą d za n iu  k o n ­
trak tu  k u p n a -sp rze d aż y ,  pod r y g o ­
r e m  n ie w a żn o śc i  kon trak tu .  O d ro ­
czenie  będzie  p r z y z n a w a n e  z u rz ę ­
du.

Zaopatrzeni Bmeyfalne.
L w ó w , 28. kw ietn ia .

W o b e c  og łoszen ia  ro z p o rz ą d z e ­
n ia  w ykonaw -czego  do u s ta w y  z dn. 
11. grudnia 1923 (Dz. U. R. P .  z r. 
1924, Nr 6. -o z .  46.) o z a o p a trz en iu  
e m e ry ta ln e in  funkcjonariusz  ó w  pań  
s tw o w y c h  i z a w o d o w y c h  w o jsk o ­
w y c h  Izba S k a r b o w a  w y ja ś n ia ,  że 
celem p rz y z n a n ia  z a o p a t rz e ń  w 
myśl p o w o ła n e j  u s ta w y ,  m ają  e m e­
ryci p ań s tw o w i ,  k tó rz y  przeszii 
w  s tan  sp o c zy n k u  po 1. listopada 
1918, tudz ież  w d o w y  i s ie ro ty  po 
funkcjona riu szach  p a ń s tw o w y c h ,  
k tó r z y  przeszli  w  stan  s p o c z y n k u  
!ub zm arli  w* czy n n c i  służbie po 1. 
l is topada 1918. w nieść  nieosteiuplo- 
w a n c  podania  do w ład z ,  k tó re  
p r z y z n a ły  pop rzed n io  zaop a trz en ia  

d o łą c z y ć  do nich załączniki,  a mia­
nowicie em ery c i :  1) d e k re t  p rz y ­
znan ia  zao p a trzen ia ,  2) m e t ry k ę  
ślubu. 3) pośw iadczen ie  w spó lnego  
pożyc ia  m ałżeńsk iego  o raz  4) z a ­
św iadczen ie  w ła ś c iw e j  w ła d z y  a d ­
m in is tracy jnej I. instancji, a) czy 
żona  nic pobiera uposażen ia  lub z a ­
opa trzen ia  z insty tucji  p a ń s tw o w e j  
i b) czy  e m e ry t  nie pozosta je  w  słu­
żbie p a ń s tw o w e j  lub s a m o rz ą d o ­
wej. zaś  w d o w y :  I) m e try k i  u ro ­
dzeń dzieci, 2) po św ia d cz en ie  w ł a ­
ściwej w ła d z y  ,ad m in is t racy jn e j  I. 
instancji  s tw ie rd z a jąc e :  a) czy
w d o w a  jest  funkc jona r iu szem  p ań ­
s tw o w y m  w zględnie  czy  pob ie ra  ze 
S k a rb u  P a ń s tw a  up o sa że n ie  em e­
ry ta lne  z ty tu łu  w ła s n e j  s łu ż b y  lub 
jak ieko lw iek  inny za o p a t rz en ie  i b) 
iż s ie ro ty  nic w s tą p i ły  do k la sz to ru  
i że nie zajmują jak iegoko lw iek  s ta ­
now iska  w służbie p a ń s tw o w e j  luh 
sa m o rz ąd o w e j ,  o raz  3) o s ta tn i  de­
k re t  p r z y z n a n ia  pensji w dow ie;  
i sierocej.

Niniejsze w e z w a n ie  nie odnosi 
się do e m e r y tó w ,  tu d z ie ż  w d ó w  
i s ie ró t ,  po fu n k c jo n a r iu s z a c h  b. pań* 
AtWu Snstr jack ieso .  co i l u '  k tó ry ch  
ogłosi Izba S k a r b o w a  oso b n y  ko­
m un ika t  po o t r z y m a n iu  dalszych  
w sk au ó w u k  ze  s t ro n y  Min. skarbu.
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Zniesienie daniny losowej!
(Telefonem od n a sze to  korespondenta.il

W a l  Wandy S icira fitw cj
L w ów , 28. kwietnia.

W anda S ie m a s z k o w a  n a leż y  do 
rzedu  ty c h  dość  rzadkich  a r ty s tó w  
d r a m a ty c z n y c h ,  d la  k tó ry c h  nie 
istnieje p rzedzia ł  m iędzy  e s t ra d ą  a 
sceną .  S ia w a  jej jako  r e c y ta to rk i  
datu je  się nie od dzisiaj — a wiel­
biciele jej n iepospolitego ta lentu  
za ch o w a l i  w  pam ięci obok  jej zn a ­
kom itych  kreacji  d ra m a ty c z n y c h ,  
t a k ż e  te p e r ty  o n ie z ró w n a n y m  
'blasku, jakim n ie jednokro tn ie  z c- 
s t r a d y  k o n c e r to w e j  lśniły  w jej 
u s ta c h  -poezje n a s z y c h  wielkicli poe­
tów .

Że za tem  recital  W a n d y  Sie- 
m a szk o w e j ,  u rz ą d z o n y  y i  -sali r a ­
tu szow ej  n a  dochód w d ó w  i s ie ró t  
tPo d z ienn ikarzach ,  będzie  dla s łu ­
ch a c z y  p ra w d z iw a  ucz tą  a r ty s t y c z ­
ną, nie b y ło  dla n ikogo  n iespodzian­
ką...  A przec ież  Lzekalo n a s  na 
tym  w iec zo rze  now e objawienie . 
Nie sp ły n ę ło  ono  na  sk rz y d ła c h  
ow ej poezji medjum icznej,  w której 
rzeko-mo za p o śred n ic tw em  pań D o­
m ańskie j i Reichmanówniej,  w ielcy  
poeci:  W y sp iań sk i ,  S ło w ack i .  Mi­
ck iew icz  i K ras ińsk i  p rze m aw ia ją  
do nas  z za  grobu...

Jak k o lw iek  nie m o ż n a  z a p rze ­
c z y ć  tym  u tw o ro m  p o k rew ieńs tw a '  
s ty lu  z dz ie łam i o w y c h  p o e tó w  
jak n iemniej podnióstości i dos to ­
je ń s tw a  tonu. n iem nie j w y z n a ć  
t rze b a ,  żc n a jw ię k sz ą  za le tą  ich 
było...  że w y g ło s i ł a  je S iem aszko- 
w a ,  po tęga  jej ta lentu by ła .  Kun 
n a jdoskona lszem  nredhmi, k tó re  
w cie la ło  p rze d  nam i sw o je  w i z i e -  
: Lecz p ra w d z iw e  objaw ien ie  n a ­
stąpiło  dopiero  w części drugiej. 
Recital m łodej poezji, znakom ite  u- 
jęcie  n o w y c h  form  poetyckich, i 
w ła śc iw e g o  c h a ra k te ru  każ d eg o  z 
o d tw o r z o n y c h  u tw o ró w ,  w y d o b y ­
cie z nich p rz e d z iw n y c h  w a lo ró w  
d ź w ię k o w y c h  i k o lo ry s ty c z n y c h ,  
m u zy k a ,  linia i p la s ty k a  s ło w a  a r ­
tys tk i ,  d o w io d ły  r az  jeszcze ,  juk ia- 
łorwe i b łę d n e  jest w sze lk ie  sziTiiad- 
k o w an ie  i e ty k ie to w a n ie  a r ty s t ó w  
na s ta re  i n o w e  s z k o ły  w e d łu g  teo-  
rji n a jp rz e ró ż n ie js z y c h  „ iz m ó w '. . ,  

W a n d a  S iem aszko  w a, k tó re j  n a ­
w e t  w  sensie  dodatn im , n ie k tó rzy  
z k r y t y k ó w  dali m a rk ę  „ s ta re j  do­
b re j  s z k o ły ” , d o w io d ła  onegdaj,  żc 
w  p r a w d z iw y m  a r ty ś c ie  św ie t la n a  j 
isk ra  boża  nie z a s ty g a  n ig d y  w  m a ­
lo w a n y  m a r t w y  płomień — aie roz­
b ły sk u je  z a w s z e  n o w ą ,  z a w sze  
sw o is tą  b a r w ą  i b la sk iem  w  ty ­
s iącznych  a ró ż n o ro d n y c h  k s z ta ł ­
tach  i p rze jaw ac li  życia .

I do u w y p u k le n ia  tej p raw d y  
m oże na jw ięcej p r z y c z y n i ła  się 
poez ja  m e d jum iczna  części p ie rw ­
szej. P o w a ż n a ,  na tchn iona  k a p ła n ­
k a  p a te ty c z n e g o  s ło w a ,  um ia ła  w  
części drugiej ro zb łę k i tn ią ć  się roz­
lew n ie  w  „L is tach"  M. Kazccldcj. 
w  o ry g in a ln y ch  u tw o ra c h  J. Zie n- 
biekiej ciąć „ G r a d e m ’', śc inać k re w  
. .M rozem ", otu lać m iękuchno  „Śn ie­
giem ", p rze ra z ić  wizją dem ona  g ry  
w  „M onte  C a r lo "  i za lśn ić  s ło n e c z ­
n ą  b e z t r o s k ą  „N eapo lu1’, w y d o b y ć  
g ro te sk o w a  nieco r z e w n o ść  i w s p a ­
niałą d y n a m ik ę  u tw o r ó w  Kossak 
P aw lik o w sk ie j ,  ro z k o ły sa ć  głęboki 
d zw o n  ta jem nic  istn ienia w  „Dom u 
o jc o w y m ” M. Zabojeckicj,  a  w r e s z ­
c ie  w  najs iln iejszym  finale, w  p rze ­
p ięknej „B al ladz ie  c y g a ń sk ie j"  Ze- 

'g ad jow icza  po łączyć  w sz y s tk ie  b o ­
g a te  ś rodk i  sw ej ekspresji .  I

P ubliczność .  k tó r a  w y p e ł t r ł a  
sa le  r a tu sz o w ą ,  z g o to w a ła  wic i kie.1 
a r ty s t c e  w p ro s t  o w a c y jn ą  podziękę 
za  tę n ie z w y k łą  b ies iadę  a r ty s ty . •/.- 
un.  J. Pełedska.

W arszaw a 28  kw ietnia .
Koresponaenc W asz  ( K) d o w ia ­

duje s ię ,  że d a n in a  k a s o w a  m a  
b y ć  w  z u p e ł n o ś c i  z n i e s i o n a  i 
z ą s t ą n i o n a  p o d a t k i e m  m a j ą t k o ­
w y m  Danina la o b c ią ż a  jak w ia ­
d o m o  przem ysł d r z e u n y  w  b . id z o  
wysokim stopniu, j ed n a k o w o ż  w s z e l ­

kie u w a g i  i m em orjnły  w n o sz o n e  
w tej sp raw ie  do w ład z  centralnych,

W a rsza w a ,  28. kw ie tn ia .
Z p o w o d u  z m ia n y  w a lu ty  u k aż e  

się w  ty c h  dn iach  rozp o rzą d zen ie  
P re z y d e n ta  R zpltc .1 w  p rzedm iocie  
k a r  za  przck~oczenia  p rze p isó w  o 
relacji m ark i  -polskiej -do z ło tego  
w y d a n e  na p o d s ta w ie  u s t a w y  z dr.. 
11. s tyczn ia  o n a p r a w ie  sk a rb u  i 
reform ie w alu ty ,  o ra z  zgodne  z za­
padłą  u c h w a łą  R a d y  M inistrów, 
R o z p o rz ąd z en ie  to b rzm i:  1) k to
w  czasie, w  k tó r y m  m a rk a  polska 
i z ło ty  polski są  p r a w n y m  ś r o d ­
kiem p ła tn ic z y m  b e z p ra w n ie  a )  żą­
da z a p ła ty  w  jednym  ze  ś ro d k ó w  
p ła tn iczych  z w y k lu cz en iem  dru ­
giego. b ą d ź  też o d m a w ia  p rzy jęc ia  
je d n eg o  ze ś r o d k ó w  p ła tn iczych , 
li) żąda  z a p ła ty  w e d łu g  relacji in­
nej niż u s ta w o w a ,  lub też  o d m a w ia  
p rzy jęc ia  z a p ła ty  of ia row ane j zg o ­
dnie z relacja  u s ta w o w ą ,  c) w  celu 
obejścia  p rz e p isó w  o u s ta w o w e j  rc-

P a r y ż ,  27. k w ie tn ia .  
LonUyński k o re sp o n d e n t  „Tcm p- 

s a “ donosi,  że k o n fe renc ja  aiigie!- 
sko-ro .śyjska zo s ta ła  o d ro c z o n a  i 
zb ie rze  się ponow nie ,  g d y  będzie  
g o to w e  sp ra w o z d a n ie  komisji, któ- *

L w ó w , 28. k w ie tn ia ,
P o  za jm ujących  i w a r to ś c io w y c h  

z a w o d a c h  św ią te c z n y c h  .zaw itała  
na  n a s z y c h  bo iskach  z n o w u  m ier­
nota i nuda.  N ied o łęs tw o  lw o w ­
skich  le a d e ró w  k lu b o w y c h  jest 
w p ro s t  n iez rozum iałe .  T ak i  dobry  
te rm in  i p o g o d n y  dzień  jak  w czo­
ra jsz y  z n o w u  nie z o s ta ł  w y k o r z y ­
s ta n y  .i podczas ,  g d y  w  w s z y s tk ic h  
innych  w ię k s z y c h  m ia s ta ch  P o lsk i  
ro ze g ra n o  sz e re g  w a ż n y c h  i c ieka­
w y c h  za w o d ó w .  L w ó w  m oże  p o ­
ch w a lić  się m a tc l icm :

P ogoń — R e w e r a  7 : 1 (3 : o). 
P ogoń  z c z te ro m a  re z e r w o w y m i  
d a w a ła  sob ie  ła tw o  rad ę  ze s łabym  
p rzec iw nik iem , k tó ry  w y ją tk o w o  
tym  razem  graf  fair. O b y  
ten w y ją t e k  sta) się regułą .  S am a 
g ra  zabó jczo  nudna .  S ta n is ła w o -  
wjanie uzyska l i  h o n o r o w ą  b ram k ę  
z k a rn e g o .  J )la P o g o n i  s trze lcam i 
by li  Ba tsch ,  S m a rz y ń s k i  i G arbien ,

skutku nie o d n os i ły .  D e c y z j ę  u-  
c h y l e n i a  c a  e j  u s t a w y  o d a i i n i e  
l a s o w p j  > r z y p i s u j ą  k o ła  p o i n ­
f o r m o w a n e  in t e  w e n . j i  o b c y c h  
m o c a r s t w  z e  w z g l ę d u  n a  t o ,  ż e  
o b y w a t e l e  o b c y c h  p a ń s t w  s ą  
w  b a r d z o  z n e e n t e j  m i c z s  u 
n a s z y m  p f z e m y ś i e  d r z e w n y m  
z a a n g a ż o w a ń  .

c e n y  a lbo  inne należności,  będz ie  
k a r a n y  g r z y w n ą  od 50 do  5.000 z ło ­
ty c h  ałbo a r e s z te m  d>o cz te re c h  t y ­
godni. Obie te k a r y  m o ż n a  o rze c  
tahjże łącznic .  2) P o d  (przepis pa­
rag ra fu  i) nic podpada ją  za o k rąg le ­
nia n a leżnośc i  w  g ó rę  do najb liższe­
go g ro sz a  albo do  n a jb l iż szych  
10.000 m a re k  polskich. 3) P rz e p is  
p a ra g ra fu  I) nic w y k lu c z a  za s to so ­
w a n ia  s u r o w s z y c h  p rzep isów  u s ta ­
w o w y c h .  4) Do -o rzekan ia  o p rze ­
s tę p s tw a c h  p rz e w id z ia n e  są w łaśc i­
w e  są d y  p o w ia to w e  (pokoju).

P K K P . w y d a ła  tabelę  z a m ia n y  
m a re k  polskich na z ło te  i z ło ty ch  na 
m ark i  polskie od jed n eg o  do 1 \vfir 
bona zLotycii  i od 20.000 m a re k  Jo  
1 m il iarda m a re k .  W  tah-eli zam ia­
n y  m a re k  n a  z ło te  w y k a z a n a  jest 
w a r to ś ć  w  m a rk a c h  p r z y  odejm o­
w a n iu  g ro s z y  i z ło tych  od  z a o k r ą ­
g lo n y c h  do  10.000 m a re k  polskich.

rej po rn cz o n o  s p r a w y  pozos ta jące  
w  zw ią zk u  z uk ładam i.  U w a ż a ją  za 
p raw d o p o d o b n e ,  że p rac e  tej ko- 

i i p o t r w a ją  przez  kilka ni-e- 
sięcy.

w o d y  o m is t r z o s tw o  k la sy  B. na 
poziomie conajm niej ki. C. Obie 
d r u ż y n y  b. s łabiutk ie .  S ę d z io w a ł  p 
Szarg ie i .  Z as tępca .

C zarn i II. Leclija II. łi : 1 
(3 : 0) i B iali— Jutrzenka 1 ; (I 
(1 : 0). Z a w o d y  o  m is t rz o s tw o  ki. B. 

*

W  W a r s z a w i e  gościli lw o w s c y  
Czarn i,  k tó rz y  w  w a lc e  z  tam te jszą  
Poloilją uzyskali  w y n ik  r e m is o w y  
3 : 3 (l ; 1), p rz y e z e m  go sp o d a rz e  
grali z dziew ięciu  re z e rw o w y m i .  Z 
C z a r n y c h  jedyn ie  Miiller podoba!  
się publiczności.  P rz e d p o łu d n ie m  
odby ł się w  s to l icy  d o ro c z n y  bieg 
„K urjcra  P o lsk ie g o  ' p r z e z  m ia s to  
na P rzes trzen i  6.400 ni., z n a s tę p u ­
ją cy m  re z u l ta t e m :  1) Zśffcr 2 1 .37 
2) S z e le s to w sk i  21.56°, 3) D alew sh i.  
R e p re z e n ta c ja  L w o w a  pohiła w L u ­
blinie ta m te js z ą  rep -e .zc» ta tyw kę  
9 : 0, r e p rez en ta c ja  W a r s z a w y  o d ­
niosła  z w y c ię s tw o  a n d  łó d z k ą  w  
Lodizi 2 : 0, k r a k o w s k a  z a ś  m u s !afa

1 : 1 (l : 0). C rac o v ia  II.—Wisi* 
II. 4 : 2 (2 : 1) i W i s ła —  B. T. C. 
(B udapesz t)  3 : 1  ( 2 : 1 ) .

M ied zyn ar. k o n k u rsy  h ippiczne  
w Nicei. R e zu l ta ty  ro zg ry w a n y ch  
tutaj k o n k u r s ó w  h ipp icznych  dla 
p rzeds taw ic ie l i  w o jsk a  .polskiego: 
W  n a g ro d a ch  arm ii cudzoziemskich 
ósm e m iejsce zajął ppułk. Rumnicl, 
n ag roda  kom ite tu  u roczys to śc i  ser_ 
i. p ie rw sz y  ppułk. Ruanmel, dragi 
kap. R o z tw o ro w sk i .  t rzec i  por. Kró­
likiewicz. Nagroda k s ię s tw a  Mona' 
co ser.  1.: p ie r w s z y ’ por. K ró l ik ^  
wicz .

*

Telefon r e d a k c y jn y  od samegC 
ra n a  o d z y w a  się co chw ila .  Spor­
to w c y  lw o w s c y  z niecierpliwością 
oczekują  w y n ik u  m atchu  bokser­
sk iego  C a rp e n t ie r— T o w n ley .  któr?

zo ra j  o d b y ć  sic miał w  W ie d n ,u> 
a n-a k tó ry  oczy  ca łe g o  ś w ia t a  spor­
to w e g o  b y ły  zw ró co n e .  D o ty c h ­
cz as  jednak  w y n ik u  pow yższego 
matcliu nie o t rz y m a l iśm y .

Kronika.
Poniedziałek. 28 kwietnia: Rz. kat-

P aw ła  o-.l Krz. (ir . kat. Poii W oskres. 
— Slow . Z yw islaw a.

Dyrektor lwowskiej Izby Skarhowii>
P o d sek re ta rz  S enatu  Dr. Ignacy Weiir 
ield w yjechał w sp raw ach  urzędow ych 
do W arszaw y .

(X) Dr. Chodźkc, delegat Rządu P®1-
skiego do n | ędzymarodow ego btur* , 
hygienv w Paty /.u . wwjocliał dziś ^0 
W a rszaw y  na ćorocznŁ s c j ję  telż® 
instytucji.

Bank n oIski podaje do w iadom ość 
że począw szy od dnia 29. Lun, kaiJj 
ban k u  czynne będą od ś.30 do 13-^

„Łatki lw ow skie", w torek , ś o t3, 
czw artek , _*9. 50 kw ietnia i 1 maja w ka­
synie M icjskicm (Koło iit.art.) i s u t r ó  „ 
przedstaw ien ia . P oczątek  o godz. 2. V ’ 
T reść na p r ig ran iach .

„Panic kochanku". 7, wic!Wini V,e‘ 
tj, zmc:n i z dużrm  nakładem  pracł i
przystępnie opera nasza dc: wystaWt*"
■ma dz:ehi ccoiioncgo kom pozytora DJT- :
L w ow skiego Tow . M uzycznego. M1®' 
e/.yslaw a S o łtysa. O pera ta, k tó ra  uj' 
rżym y z końcom przyszłego  tyjrodu'* 
o trzym a św ietna opraw ę dekoracyjna 
Przepyszne knsthuuy. P raca nad "w  
staw ieniem  ..Panie kochanku" jest _ *  
pełnym toku. próby pod' kierunki®*?
reży se ra  M ikołaja Lew ickiego i kaP® 
m istrza l.eh re ra  odbyw ają  się cod/d®1?1 
i:ie. P rem iera  ..Panie kochanku" b tdl*  i
napew ne św iętem  jnuzyeznein we V  
wic i zain teresuje  najszersze w a rs t* *  
naszego miasta.

Po uskutecznione) naprawie moS^  
na Bugu pod 'Jlwówklem zostaf pod.i®”  
z dniem 25. kw ietnia1 ogólny rucli na 0 
ciiiku Sokal-W tifdziniicrz W ołyńsk i.

Bilety okresow e. W obec natłoku Pv' 
iłlieznośc: p rzy  w ydaw aniu  biletów' 
k resow ych  (niiesjęczjiveli, sęzoncw  ycl* , 
szkolnych) zarządziła  D yrekcja  kęl®?^ 
wa w celu p ław ienia szybkiej odpr*'*'* 
stron zgodnie z obow iązującym i 
pisami, żc należy złożyć zamówienia ?■ ‘ 
b ilety na trzy  dni orzed końcem  iui®s,f^ 
ca. W yjątkow o w- tym  miesiącu 
w ykonane zam ów ienia Tłożone 29. kwn 
tnia. D yrekcja  kolei państw ow ych «
przyszłość  nic będzie bezw anm k® . 
w ydaw ała biletów  w dniu złożeni* 
mówienia.

Św ięte ś-M aja. D ekoracja miasł*. ^  
lepki T. S. L. są do nabycia w słdeP* 
i kioskach w szystk ich  dzielnic 1
Cono nalepki mp. 2i.tu.0OO za sztuk®, . 1 
Dla ok-en w ystaw ow ych  w ydano .1
buc nalepki w cenie po 5,000.000 fW- *7 1
Sprzedaż nalepek rozpoczyna ste 
kw ietnia br. — Sklep kom itetu I
się bcdziie p rzy  ul. A kadem ickiej 22 '  I
i>ok sklepu W P . Zalew skiego) gclzie (U. 1
byw ać można p rócz nalepek L 0<̂  1
inne w ydaw n ic tw a  T. S . L. #
Akademię, k tóra  odbędzie się 2go ,1
w saii ra tuszow ej, ornz bilety  n* v  j
czyste  p rzedstaw ien ie  „Kościuszko |
R acłauTcarm " w d. 3 maja w Te*
Wieilcim o g. 3 pupo}, są  do nabyć** 
lokalu T. S. 1 . ul. F red ry  1. 3, I- Py ^  
czaw szy  o.l 1. maja br. w gotizśna*-n 
rzędow ych .

ąż d y  po dwie bram ki.  R ogów  7 ; 3 
la P ogoni.  W id z ó w  m alo .  Sędzia  
. P ich e ta .  . „n-m oj«

MełaJ 3 : 8 .(8 : ft). Za-, ł Krakowie
ł

zadow olić  się w yn ik iem  1 : 1 z te a ­
m em  śląskim  w  K atow icach .  W  

j r a i i : J utr zeuk a— O ! sza

(Telegram „Oazety Lwowskie)")’,

lacji ś ro d k a  p ła tn iczego  p o d w y ż s z a

Konferencja  a n p l s l o - r o s y j s l a  odroczona.
TTelegram „Gazety Lwowskie!*?. 1

SPORT.
Ja ło w o ść  lwowskich ziw odów . —  C za rn i «  W arszaw ie. —  
Międzymiastowe zawody na fundusz o l.m p ijski. —  W is ła  bije  

B. C  C. —  Sukcesy polskich jeźdźców  w Tlicei.



.GAZETA LW O W SK A ” z  dnia 29. kw ietnia 19.M.

Gu) Okręgowy Zjazd kolejowych  
zwrotniczych i przetokowych tej naj- 
“‘łdzień upośledzonej pod względem  
K̂ £ o r j i  służbowej odbył sie w e Lwo- 
We z inicjatywy Zarządu okręg. Pol- 

Związku kolojowców. Na Zjazd 
przybyli delegaci z Przemyśla, 

ąmbora, Stryja, Złoczowa, Tarnopola, 
<a\vy I^usktaj, Zagórza i B rzcżan. 
TzCv,odńitczący udzielił głosu referen- 

c\vj p_ K acanikow l z Przem yśla, któ- 
,V Przedstawił cci urządzeniu1 Zjazdu.

4S tępili “ nr7^in1H/',f + w . . .
Szłej przem aw iał na  tem at p rzy - 

. p ragm atyki służbow ej p. K ryciń- 
L) • !l 'iiden icm  dyżurnych  ruchu p. 
'5toP„ k tó ry  sch a rak te ry zo w ał system  
J^oiekeyjuy przy  zas-zeregow artu tej 
kategorii służbow ej i pokrzyw dzeniu  a- 
"tonsowem P o  obszernej ożyw ionej 
dyskusiiMisji uchw alono rezolucje, dom aga­
jące się dodatków  za  nocną służbę, 
Psitszał na buty, prcm jc za  p rze taeza- 
’to- dodatki zw ro tn icze za  pociągi l>o- 

^Proszne. um undurow anie pełnie, p rze- 
^  Z arządow i G łów nem u P . Z. K.

arszav,'ic. Ponadto będzie w ysłaną
jje'egacja do M, K. Ż„ k tó ra  przed łoży  
"tom orjif w pow yższych sp raw ach .

Sztuka fotograliczna, rozw ijająca się 
‘-Oraz w ięcej w  kierunku arty stycznym . 
Qzięki gronu osób, sk ladaiącem  się z 
Pośród a ity s tó w  m alarzy , w łaścicieli 
Phi w szorzędnych zakładów  fotograficz­
nych i n iłośników  sztuki fotograficz­
n i .  będzie m ogła w ykazać  postępy
,,^oic w pro jek tow anej na jesieni br. w 

szaw ’
. celu odbyto  się zebranie w a tc l:cr

Wa
ty n jSZa,'vlc w ystaw ie  fE ograficzncj. W

grzmoty wiosenne.
po dniu chłodnym

P tr .    '-‘Ul/
‘ _ 1’ olniera. na którem  w yłoniono tym- 

kom itet -w ystaw y, do k tó rego  
wn i a rchit. R. B iske, sędzia C zcr-

akowski, \\ 't . K irclmer, Fr. K ow alcw - 
n ,,\  ,a rt Lasocki, red. M. R. M ag-

’ J. M alarski i BI'. M ieszkowśki. 
k staw e postanow iono urządzić p. n. 
oxvszeclm cj W y staw y  Fotograficznej1* 
względu, iż obejm ow ać będzie w szy- 

*to z ion ie  R zeczypospolitej.
\f, ’tP.) P ierw sze  

czoraj w ieczorem
koby jesiennym , nastąp iło  nagle o- 

^Gno.nie atm osfery  a rów nocześnie nie- 
wi- ^ " h ł o  się chm uram i, z k tó rych  

krotce potem  lunęła p raw dziw ie  w i >- 
. nna u lew a z tow arzyszen iem  przecią- 

,jYch grzm otów . D zisiejszy słoneczny 
toń zdaje sie św iadczyć, iż grzm oty , 

.^ o r a j s z e  lv { y  heroldam i zw ycięskiej 
, d o n ie c  w iosny...

Komitet sprowadzenia zwłok H enr. 
enkiewicza ze S zw ajcarii projektuje 
^czystości żałobne z początkiem  paź- 

^ ‘ernika rb.
Praktyczny kurs języka franciiskie-

i , ^  zakresie tcchnczno-przem yslow ym  
4zU?dlfnvF™ otw arty ' zostanie przez Od- 
^1*1 techntczno-przem ysłosyy Izby han 

i p rzem ysłow ej 10. m aja br.
, 4uka odbyw ać się będzie w ieczorem  
o i j 'Vać będzie 3 m iesiące. B liższe szcze 

'n, y w kancelarii O ddziału techn. prze- 
o ysk ul 
"2.

k J j^ P o ż y c z a lr ia  książek szkolnych im. 
ł 6r lisii Edukacji N arodow ej, założona 
'Cli lxvowskiem Kole „S tow arzyszen ia  
Pych*1 N auczycieli sakół pow szccii- 
,su-i z in icjatyw y sena to ra  p Siciń- 
f,rt5£o- a dzięki ofiarności lw ow skich 

wydaw niczych, rozpoczęła swą 
,s2c a^}ość 27 październ ika 1923 r W 
'Cjjj.^kólności o fiarow ały  dla W ypoży- 
ft*,c n!l K sięgarnia N aukow a 497, Książ- 

VkrviJ NSW. 758, W ydaw nictw o  książek 
ąg^-toych im Ossolińskich 493 podręcz- 

;Ząj-.w  szkolnych. Z arząd  W ypożyczalni 
sto przedew szystk iem  zlnwenta.-y- 

nyj ^ lctn książek , a  następnie zaw iado- 
kąte x^°kcie i Z arządy szkól w szelkiej 
K g *  o rozpoczęciu działalności. 
lf« c ^ iąc Sto z Prośba o podjęcie pod- 

u |JK^w. Na podstaw ie zgłoszeń ob- 
Qim„ 0 następujące Z ak łady  naukow e: 

'Hiitn . ^ " i  II. V. i XI. 95. II. Sem ina- 
^ańs/ eivsKŜ  43, K ursa Tow . Pedag. 130. 
s^kół"1’ Szkofa zaw ód, żeńśkia 13, 14
letU *H>w’SZ'eciinyich 268 książek  Ogó- 
kąv, ściano do tychczas 554 po j/ęc-in i- 
iio  ^[Ta ''zad  W ypożyczalna poczuw a się 
SZe2p wIazku złożenia naiserde:z»iioj- 
"Vrt| ..^ 'd z ięk o w an ia  w yżej w y m teu o - 
Lk t, ,rmom i w yraża  przekonanie, ż.c 

tók i inne ftrm y nakładow e, fu- 
{uy i^ tto b y  p ryw atne , k tó rym  ireoboje- 

VVv-—Û ° Ê ci niłodzieźy polskiej, zasi-

Bcw rlarda 5. II. p. od godz.

łi f^ ^ b h ż y c z a lm ę  książkam i, z począt-
iw „  hrzvszłygo roku  szkolne: ll_ CI*a n*»>-   ' go. by

a było obdzielić jak najw iększą jej

■ k l /^  Zaginięcie 14-lctnłei dziewczyn- 
Jkię^toia Denska, żona ślusarza koleiu- 

’ z-arn. przy ul. Świętokrzyskich 41 
a wazoraj, j e  14-leteśa jej córka

Uroczyste otwarcie Bsntsu Polsi^go,
(Telefonem od naszego korespokdeflta.]

W a rsz a w a . 28. k w ie tn ia .

(X) Ściśle w e d łu g  p ro g ra m u  i z 
ca ła  po d k reś le n ia  g o d n a  punk tu ­
alnośc ią  odby ła  się w  dniu  dzisiej­
szym  u ro c z y s to ść  o tw arc ia  B anku  
Polsk iego . G godz. 8 r a n o  o d p ra ­
wił ks .  A rcyb iskup  K ard.  Kakowr- 
ski u ro c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  w  a r ­
ch ik a te d rz e  śwr. Ja n a .  W  n ab o ż eń ­
s tw ie  wzięli udzia ł:  jRzad in cor- 
porc  z P re z e s e m  R a d y  Min. G ra b ­
skim , Marsz." S ejm u R a ta j ,  M a rs z a ­
łek  S e n a tu  T ram pczyńsK i,  p rz e d s ta ­
wiciele posz cz eg ó ln y c h  k lu b ó w  sej­
m o w y c h  i senackich ,  ca ła  R ada  
N ad z o rc za  i D y re k c ja  B a n k u  P o l ­
skiego z p rze d s taw ic ie lam i u rzę d n i­
k ó w  i ro b o tn ik ó w ,  generalic ja ,  k o r ­
pus d y p lo m a ty c zn y -  łącznie z 
p rze d s taw ic ie lam i św ia ta  .przem y­
s ło w e g o ,  h and low ego ,  o raz  publicz­
ność. P u n k tu a ln ie  o god^. 9 rozpo­
czę ła  się u ro c z y s to ść  o tw a r c ia  w  
gm a ch u  B a n k u  P o lsk iego  p rzy  ul. 
Bielańskiej. “U ro c z y s to ś ć  ro zpoczą ł  
p rze m ó w ien ie m  P re z e s  R udy  Min. 
G rabsk i,  k tó ry  podkreśli ł ,  iż p rz y ­
stopu jem y  obecn ie  do aktu , k tó ry  
m a b y ć  n o w y m , t r w a ł y m  z w ią z ­
kiem p o m iędzy  P a ń s t a e y r  i spo łe­
c z e ń s tw e m  polskiem  z jednej  s t ro ­
ny , a n o w a  walut®, z ło ty m  polskim, 
z drugiej s t ro n y .

P re z e s  R a a y  Min. m ó w ił  w  da l­
s z y m  ciągu, żc  d o ty c h c z a s  zw iązek  
p o m ię d z y  STiołcczertsitwtoim .a m a r ­
ka p o ls k ą  b y ł  luźny. M a rk a  tpoiska 
b y ła  n a m  n a r z u c o n a  i nic udzieliliś­
m y  jej ami t r w a ł y c h  fundam entów ' 
materjalnylch, an i  m o ra lnych .  Nie 
szanowaliiśmy tej ■ d aw n e j  w a lu ty ,  
p ra g n ę l i ś m y  b y  ona  .au na  a w y k o ­
n y w a ł a  w s z y s tk ie  w ysiłk i ,  k o n ie c z ­
ne, o ile s p o łe c z e ń s tw o  m a os iągnąć 
p e w n e  b ogac tw o .  Noiya w a lu ta  m o ­
że spełnić sw o je  z a d a n ie  w ó w c z a s ,
0 ile zos tan ie  m ocno  u fu n d o w a n a  i 
?>. He będzie sz an o w an a .  Nie m o ż e ­
m y  w y m a g a ć  od  niej, b y  tw o r z y ła  
dla n a s  b o g ac tw o .  B o g a c tw o  os iąg­
n ą ć  m ożna  ty lko  p r z y  p o m o c \  p r a ­
cy ludzkiej. Nowra  w a lu t a  nic b ę ­
dzie n a s  w y rę c z a ła ,  o ile m y  p ra ­
c o w a ć  nie będz iem y. O  ilobyśm y 
chcieli nadiuiżyc jej w  ty m  w z g lę ­
dzie, to n a ty c h m ia s t  obróci Jięj ona 
tak ja k  d a w n a  \c a lu ta  n a  zło sp o łe ­
czeń s tw a ,  za c z n ie  się c h w ia ć  i nie 
będzie m o g ła  w  ty m  k ie runku  od­
d z ia ły w a ć ,  Sak m y  się tego  spodz ie ­
w a m y  ipo miej. Ż ą d a m y  od  niej, by 
da ła  upokój ca łe m u  sp o łe cz eń s tw u
1 b y k  w  s tan ie  k a ż d e m u  udzielić 
s w e g o  ciepła. W a lu ta  m oże s łużyć  
je d n em u  ty lko  zadaniu .  Nie m oże  
tw o r z y ć  n o w y c h ,  k tó r e b y  b y ły  ty l ­
ko p o zo rn e j  m a  b y ć  ty lko m ie rn i­
k iem w ar to śc i ,  bo  fuż ten  miernik 
je s t  w ie łk iem  do-brodziejstwem. 
g d y ż  da je  on  spokój w bzystkńn ,

p rz y  tej ipracy d o rab ia ć  sic b o g a c ­
tw a. T o  te ż  jeżeli nas  nic by ło  stać  
d o ty c h cz as  ima ten  w y s i łe k  m oralny ,  
to ob jaśm ć to  n a le ż y  toffi, że b y l iś ­
m y  z b y t  m łodz i i g rz e sz y l i śm y  te- 
mi brakam i,  vakie w  m łodości  s ą  do ­
puszczalne .  D ziś  jednak  sp o łe cz eń ­

s t w o  nasze  m usi b y ć  do jrza le ,  bo 
w ą tp i ły  Liuż inne sp o łe c z e ń s tw a ,  
czy  p o t r a f im y  być do jrza łym i.  M a­
m y  w a lu tę  moicno u fu n d o w a n ą  m a ­
terialn ie  i m o ż e m y  b y ć  pewni, że 
spełni ona fewoje zadanie, na niei 
sp o c z y w a ją c e .  B ę d z iem y  mogli 
w ó w c z a s  z całymi spokojem  oprzeć  
nasz  b y t  n a  p r a c y  i w  tej p ra c y  w i ­
dzieć  s p ra w ie d l iw ą  m iarę  dla każ­
dego. W  p o tę g o w a n iu  p ra c y  n a s z e ­
go sp o łe cz eń s tw a  m u i m v  le idzicć  
g łó w n e  ź ró d ło  po tęg i  tego spo łe­
czeńs tw a.  Z? chw ile  w ła ś n ie  —  
k o ńczy ł  P re m ie r  — m a się odbyć  
ak t n o w e g o  t r w a łe g o  zw iązku  z no ­
w ą  w a lu tą  i do tego  ak tu  w zy w am , 
a b y ś m y  się odnosili z c a łą  pow agą, 
k jaką  w inni p r z y s tę p o w a ć  p o w a ż ­
ni m ężo w ie  do zw ią zk u  o p a r te g o  n a  
w y p e łn ie n iu  w szy s tk ich  ob o w iąz ­
kó w , jckic ze z w ią z k u  tego  w y p ł y ­
wają .

M ow ę P re m ie ra  imrzyjcto h ucz­
n y m i ok laskam i na jego  cześć  i 
cześć  P re z y d e n ta  Rzpltcj.  P re n F e r
po k o ń c o w y c h  l i ło w a c i  odsłonił
tablicę m a rm u ro w ą ,  z a w ie r a ją c ą  
nas tępu jący  napis :

„ P a ń s tw o  Polskie ,  p o w o łu ją c  do 
życ ia  w  r. 1924 B a n k  P o lsk i  jaku 
ostoję ładu  pien iężnego  w  kraju , ja ­
ko  w y r a z  d u c h o w e j  łączności  z 
p rz e d w ie k o w ą  km tytucut te iże  n a ­
z w y ,  w y r a ż a  w d z ięc zn o śe .ły jp ,  hęz- 
n y m  o b y w a te lo m ,  aktorzy- nie s z c z ę ­
dzili ofiar n a  sk a rb  na>rodowy“ .

W  taj cltwili chór o d śp iew ał  
pieśni, ,poczem p re z e s  Karpiński od ­
cz y ta ł  .przemówienie, b ędące  lnsto-  
rją dzia ła lnośc i  B anku  Polskiego z 
•.czadów K ró le s tw a  K o n g re so w eg o .  
P o  liiiu przemaw-iał dyg MieczKow- 
ski, w re szc ie  r e p re z e n ta n t  ipraeow- 
żńków B anku  z ło ży ł  ho łd  P r e z e s o ­
w i  R a d y  Min. G rabsk iem u, k tó ry  
przy ję to  liueznetui <>v. acjami. Chór 
od śp ie w a ł:  „C zas  do p rący  
nas tępn ie  ozna jm iono ,,  że 
p rz j  s tepuje  do ■normalnych 
:iości.

P u n k tu a ln ie  o godz. 10.30 
rozpoczął w y m ia n ę  m o n e t  na  w a ­
lu tę  z lo to w ą .  Pierwosza w y m ia n y  
tej d o k o n a ła  p r e z e s o w a  K arp ińska ,  
ipotcm p rzeds taw ic ie le  pra,sy. U r d f  
cz y s to ść  o d b y ła  się w  g łów nej sali 
B anku  P o lsk iego ,  p ięknie  p r z y s t r o ­
jonej. W y w a r ł a  n a  w sz y s tk ic h  rv 
cz e s tn ik a c h  b a rd z o  doniosłe  w r a ­
żenie. P rz e d  gm achem  B a u k u  zgro- 
nu idzony  t łum  ludności w i ta ł  o w a ­
cy jn ie  P re z e s a  R a d y  Min. w  czasie

c-.as , 
B a n k  

czym -

B a n k

daje m o ż n o ść  p r a c o w a ć  u cz c iw ie  i r‘ p rz y ja z d u  i w y ja z d u  z  Banku,

M aria H elena w ydaliła  się onegdaj z 
domu i więcej nie Wróciła.

(h) O b ław a , w  dzielnicy I. i II. W czo­
raj w nocy funkcjonariusze kom isariatu  
P. P . I., p rzeprow adzili obław ę w re ­
jonie dzielnicy I. i 11., p rzyczeui a rfsz -  
tow ali 24 'osobników  podejrzanych, lub 
leż poszukiw anych przez policję.

(h) Pod koła tramwaju w padł w czo­
raj na pl. B ilczow skiego 3-lctm Leo­
pold L óncr i na szczęście doznał ty lko 
lekkiego uszkodzenia.

(li) Ofiara strzelaniny świątecznej. 
Ze S łonek pow . L w ów , sprow adzono 
w czoraj na P ogotow ie ratunkow e nie­
jakiego Z rynka, k tó ry  )>odczu.s s trze la ­
niny z okazji św ia t ruskich, doznał po­
szarpania całej ręki.

EKONOMISTA
Kom isarz Ministerstwa skarbu dla 

spraw dewizowych we Lwowie donosi 
nam, żc M inisterstw o skarbu  podaje do 
w iadom ości, że w yw óz i w ysy łan ie  za ­
gran icę oFligacyj se rii I. 5% prcm jow cj 
pożyczki dolarow ej o raz  kuponów od 
tych  obligacyj, jak rów nież sprzedaż 
w ziniankow anycli obligacyj i kuponów 
osobom  fizycznym  i p ryw atnym , maja- 
cyiu m iejsce zam ieszkania zagrarwca, są 
dozw olone i wolne od obowiązku w y ­
bierania pozw oleń przew idtzajiycli w 
par. 13. R ozporządzenia M inistra sk a r­
bu w porozumienia z M inistrem  sp ra ­
w iedliw ości z dnia 28. m arca  1924 r. 
(Dz. U. Rzrp. P. Nr. 29 d o z  290).

T ra n s a k c je  n a  g ie ł - 

dzie Iw o ic s k ie j.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 28. kw ietn ia.
W  dalszym  ciągu brak  zaiu tersow a- 

nia. Na przed,giełdzie słabe obroty przy  
tendencji zniżkow ej. Z apotrzebow anie 
minimalne. P rzew .sżna część akcji bez 
transakcji. Z ku tow anych  w iększe ob :o - 
t je h  w Clic-dorowskicli, Ćmielowie, Tc- 
spach, B. M ipctecznym i P rzem y sło ­
w ym. W innych papierach niewielkie 
transakcje . Podaż obfita. T endencja zniż­
kow a. Usposobienie spokojne.

TR4NSAKCJE W AKCJACH
C h o d o ró w  14'JOO. 14250, 14350, 

14400, 14300, 14400. 14500, 14750.
C hyb ie  20750, 21000. d ro b n e  21000.
Cegie lski 1700, 1650. G afo ta  1000. 
H ip o te cz n y  1800. 1775, 1750. 1775, 
1S00. P o k r c d  240, 275. P r z e m y s ł o ­
w y  1250, 1260, 1265, 1200. Z. B. K. 
475 (450). Ć m ielów  2200, 2250, 2225, 
2275, 2260, 2200, 2250. L o k o m o ty w y  
1.375, 1225. Oikos 11500. 11400. P a -  

T r o w o z y  1100, 1150. 1200. P e z e t  725, 
750, 800. N afta  1700. P .  T .  B . 340, 
350. 345. R a k s z a w a  8900. S p . W y -  
d a w n .  ot. sp. 3000. T g sp y  16250,
16400, 16000, 16300. 16500. 16750,
16450. 16350. Z ie len iew sk i 31250,
31100,

OBRÓT W AKCJACH NIEKOTO-
WANYCH. 

fw *v«iacaeh).
A zot 1050. 1100, B k  Ziemian 

(100) 150, 155, E lck tr .  n .  S. 700. 550, 
525, G a z y  56000. 55500, 55750, 55250 
55000. 54500, 54250. 54000., G aży
yuchodinie 16000. 16250. Gazolina 
4100, 4050, 4075, 4100. Ga//.r>ciąEi 625 
J a w o r z n o  (25) 69000, 67000, 66000, 
67000, 67500 łd ro lm e)  77<»oo, 7675o, 
765oo, L en  z p rze d p ł .  3700, bez '  
przcdipł. 3100. O lkusz 1 IrO, 1125, 
Scłión  280000, W o g ló w k i 65, 64, 63.

G ie k la  zbożowa.
L w ó w ,  28. kwietnia-

R u c h  n a  g ie łdzie  w z m o ż o n y  p-rzy 
obfitej ipodttży —  p r z e w y ż s z a ją c e j  
popyt.  O gó lny  o b ró t  około  150 ton. 
T ra n s a k c je  w  pszen icy ,  życ ie  i 
owsie . C e n y  na og ó ł  u trzy m an e .  
T e n d e n c ja  us ta lona .  U sposob ien ie  
lekko  o ż y w io n e .

G iełdy  p o ż a l w ow skie
PRZEDGIEŁDA W ARSZAWSKA.

Notowania w złotych.
B. P . 075. Cegielski 1.U5. Zieleniew ­

ski 18.25. Pm ow czy  075. Dolar auicr. 
9355. T euedeneja  n iew yraźna.

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA.
B. P . 1350. Ćmielów 2720. Z ieleniew ­

ski 32500- P aro w o zy  1125. Ghodorow 
14750 plącą. T endencja utrzym ana.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) N otow ania z 28 bm.ę 

Holandia 209.60. N ow y -Tortkr 563'/ i . 1 oit
-.boi 2171. P a ry ż  36.60. M ediolan 25-35, 
P rag a  16.62X . B udapeszt 0 .0 0 7 5 . Buka­
resz t 2.95. B elgrad  702L . Soija 4.15, 
W iedeń 0.0079 i trz y  czw arte .

OBROTY PRYWATNE.
Lwów*, 28. kw ie tn ia .

Dżiś tendencja zw yżkow a, usposo
hienie ożyw ione, o b ro ty  liczne.
lVv’a rv  am e n T,k. 9.310 do 9.320 t'vrs., 

dolary  kainad. 8,850 do 8.900 tvs.. ko­
rony czeskie 270 dn 275 ty s„  lojc 47 
do 48 tys., franki franc. 530 do 540 tys. 
flanki sz.wajc 1.635 do 1,650 tsec ;

Z łoto: 20 kor. 40 do 41 tn.. 30 frank, 
38 do '38'A m.. 2P m ark. 46 do 47 m., 1P 
rubli 49 do 50 m

S rebro- korony anstr. 735 do 740 U 
5 kor. 3,700 do 3.800 tys.. flo reny  1.85* 
do 1.900 tys .. ruble 3.100 do 3.200 tys^ 
koptejki za rubel 1.300 do i.400 tys.



„GAZETA LW O W SK A '1 z dnia 29. kw ietn ia 1924.

Nr. 9!. P o n ied z ia łek , SB.  1 w b łn ia  1924. W a l u t a  m a a k e w t ;

i i  S C u r - s a  e f e k t n w ^

K ategorje:
W art. 
i: om .

O statnia
dywia. Płacą: Żądaią Transakcje

i
Uwagi K ategorje.

Wart
nom.

Dywid.

1923)1924
Płacą: Żądają Transakcje

>
f P ap iery  p a ń s tw o w e .

C e n y  w t y  s  i ą a c tj c ) P rzem ysłow a:
500

1000
i OOO
500

1
I

659

2000

C a y w t y s  i i  c

i%  Państw ow a poż. 
Prem. z r. 1920 
) k %  P . zl. z  r. 1922

iooo
10000

ilOzłp
— <

**

amm _

Agrohemia i. szt. n. 
Bracta Biskupscy 
Brown boy.en Z. elekt* 
Browary lw ow skie

—

18400

—
-

ii. L isty  za sta w n a . Chodorow i. cukru 1000 3000 — 13900 14900 14000—14760
„Chybie', fabr, cukru 1000 2000 — 20500 21250 20750—21000

(bez kuponu bież) Cegielski 1000 800 _ 16)0 1725 1675-1700
4%  Banka hip. gal. r Ćmielów i ab porceL 1000 1000 _ 2175 2800 2200 — 2275
4'/t%  Bk kred. z. gal. raDryka Lokomotyw, — — 1210 13)) 1.25 1275
4%% Banku Alatop. Ciafota fabr. obuwia 140 140 — 990 lolO 1000
4/4%  Bk, hip. zemel. pgg Galicja Rafiu. naity 140 8 b — — — —
4Vi%  Pol. Bk. kraj. — Górka fab. cementu 140 600 — — _ —
4% Polsk. Bk. kraj. | 0) 

ta _ — „Kabel" T .p . Warsz. 1000 300 — — — —
,4% %  Tow . kred . gal. l s

*o
— Karpalit zakłady lit. 140 140 — 3000 — —

ziemskie . . . . Krakus f. wód. Krak. 280 200 5000 — — “ “
4% T. kr. gal. ziem. orH _ — „Marynia" L. p. ogrotl. 5000 15GCC - — — ““

ti!. Obligi. nN Niemojowskl f* pap* 
Nitrat". Zakl. cliŁffl.

1000 300 —
8 :0 __ _

(bez kuponu bież.) Óikos Zakł. prz.-drz. 1000 4000 — 113)0 116)0 11400—11500
4X% K. P. Bk. kraj. Orihwein. Karasiński 500 200 — — - —
4% Kom. P. B. kraj. Parow ozy S. A. b. m. 500 750 — 1(83 1220 1130. 1200
4% K. lok. P . Bk kr. — P ezet Pow . Zakl. bud 500 200 — 720 810 725—8)0

IV. A kcja, 
a ) Bankowe:

Pocisk zakł. anmn. 350 175 — — — —
„Pokucie" aka “ " t. 
Pol. Nafta prz. wlert.

1000
500

500
350

—
1675 1725 1

1923 1924 —■ L / VJVJ
3 4 0 -3 5 0

Akcyj. Związk.
Akcyj. H ipoteczny 
Handlowy w Poznaniu
Bank kom ercjalny 
M ałopolski
P ow szechny  kredytów ; 
P rzem ysłow y  
Rolniczy S. A.
Ziemski kredytow y  
Zemelny
Z. S . Z. w Poznaniu

» Pol. Tow. Budowiane 
Potęga Tow. huty ż. 
Rakszawa fabi. suk. 
„Rohn Zieliński" Z .m  
Siersza zakl elektr. 
Siersza gór. zakłady 
Spółka Akc. W ydaw . 
„Strem" Z. chem.
. i ehaie". Tow. akc. 
Tepeee *ór. zakłady 
Tesp. tow. ekspl soli 

| Trzebinia f. m. S. A.

500 
10000 

140 
50 u 
200 
140 
280

1000
700

IOOO
140

400
2500
280
30C

40
300

56

700
350
283

_ 330

8800

15900

15900

360 

9 .'00

16900

280
280

1000
280
280
280
280

1000
280
280

1000

UO
120
500

84
140
140
130

84
84

600

—

1725

230
1190

■170

1825

280
1200

480

1750-1800

240 - 275 
1203-1276

475 450 nf

**' 8930 

16000 -16750

t )  Handlowa:
Im p e x  Ska handlowa 140 90

Ursus fab. motorów  
Wild i Ska 
Zieleniewski f. masz-

500
500

1000

1000
600

107« 31000 31400 31100-31250
Polski Glob 500 200 — —. — — i
Polbal 1000 520 — — _ —
Polsot 1000 210 — — — — r
Tohan 140 210 — — — — ■
W awel 500 300 — — — — 1 1

■

Uwaąi

2150-2175 “f

V. W alnfy 5 Hewlzy,

Kategorje:
B i le ty  f tn a k o i re

płaca żndaia :ra:isa -:C!e

D olary am erykańskie . .
D olary  am erykańskie (drobne) 
D olary  kanadyjskie 
D ynary  . . . . .  
Funty  szterlingi , <
Franki belgijskie . ,
Franki francuskie . .
F lo reny  holenderskie .
F ranki szw ajcarsk ie  . s
K orony austriackie 
K orony czesko-slow ackie . 
K orony duńskie . . ,
K orony norw eskie . g
K orony szw edzkie 4 ,
K orony w ęgierskie . i
I.ei rum uńskie , . .
L iry  w łoskie . . . .  
M arki niem ieckie .  _ • ,

C ł e k i ,  - r i ^ l t s s y  1 w y s ła ły
iMaca żądają Irunsakc :

U w ag i

'  I I I
• -  i S .“ ■o

OJ —

i i i
' V - 1ci U

j* r a
1 ^ 1  
!" ja ?*

o% ,Jł

B .  K u r s a  Z b o r o w e .

Ceny rozumieją się w markach pol­
skich za 100 kg. bez podatku spoży w-
c?eęrn. rrdetece stada załadowania.

Ceny
L w a*  i

Cenv rozumieją sle w markach oot- 
ifeich za 100 k f . bez podatku spoży W- 
czego, mietace stada załadowania

Ceny
U w a j  *

od do od do

PSZENICA krajowa 73/74 ex 1923 35001)000 39000000 Mąka pszenna 40*/,-0*) _____.
ZYTO małopolskie 68/69 exl923 22000DU0 23000000 M ąkapszen.kucbennal 1 młyny lwow-
ŻYTO małopolskie 65/66 1950000 20500000 M ąkapszennaciem na4j-. f . °  ^ tw ■
.IECZM1F.N: małopolski browarniany ■22000000 24900000 Mąka żytnia 60*/t *5
JECZMIEN małopolski przemiałów* 18000000 19000000 *) Mąka żytnia 70»/3 T i  łączmea WOrkamł ■■a —
OWIES małopolski 44/45 ex 1929 20500000 22500000 GRYSIK kakuradetw* . — —
KUKURUDZA ' — — MAK A k u itu r u a w ą — —
ZIEMNIAKI jadała* — — CTKE8 pszenny netto bez worfct — —
FASOLA blata 4 — — CTREB żytni netto bez worka ‘T — —
FASOLA kolorowa — lU SZ A  HRECZa NNA ' ' — *»— V „
FASOLA krasa — KASZA JAGLANNA i — —
GROCH polny “* — KASZA JĘCZMIENNA — —
GROCH X Vłctorła — — PĘCAK — —
BOBIK — — MAKUCHY lniane t  konopna — —
MIESZANKA pastewna w  złami* — — MAKUCHY rzepakowe -------- — —
WYKA 1 ■KONICZYNA - czerwona krajowa oatar. — —
SIANO słodkie krajow a prasowana — k a p u s t a  k w a s z o n a — —
ilRF.CZKA - ) 1 — WORKI Jntowr w yr. Strądom. W arfe — —
SŁOMA prasow ane mrnm — Częstochowianka 75 kg. za s ita k i —
LEN
'IIKIN T 'W 1 i H j.

-- •— *) Ceny szacun­ WORKI używane, dobre, za szlaka * *) Ceny **jUDUl v kowe bez trans. kowe be*

Sekretariat Giełdy. Generalny Sekretarz Dr. PANDTB-



„CłAZLTA L W O W S K A ’ i  dnia 29. kw ietnia 1924.

£ o p e h y .
L w ó w , 28. kw ie tn ia .►-

, Z  ■okazii t rzy d z ies to  le tniego jubi- 
lęussan jednego  z  n a jbardz ie j  za s łu -

lw ow sk ie j ,
 ...............  /k o n a n o  w

^dbotę, 2fi. bm„ w  T ea trze  W iel- 
kiin H alevy‘cgo „Ż ydów kę”. Jubilat, 
ktorego w ydatny , zaw sze m uzykal- 
ri'e frazu jący  o n iezw ykle  s y m p a -  
^ 'eznej b a rw ie  glos basow y w dht-

jc u u e g u  z n a ] na ra z  
®°nych a r ty s tó w  o p e ry  b 
"®bna Je leńśk icgo , w y k r

sn-ni ]j,t
iw

szeregu  odniósł :ta scenie
l'wnkie[j siyKuro u z n a n ia  g o d n y c h

Sukcesów. o d tw o r z y ł  onegda j z nie- 
Juniejszeni p o w o d ze n iem  postać 
KardynaJa B rog ra ‘e.go. popisując się 
Ponownie s w a  dosk o n a ła ,  pełna  po- 
i^ugi j d r a m a ty c z n y c h  ak c en tó w  
k in ty lenę .  U ro c z y s ty  n as tró j  w ie -  
®*°rti .przyczynił sio n iew ątp liw ie  
’Uo sp o tę g o w an ia  a r ty s ty c z n e g o  w a-  
*°ru tej pod k a ż d y m  w zg lę d em  u- 

'.^»tnej kreacji. W  sali tea tra lne j  roz- 
*®Eły 3ię se rd e c z n e  i niem ilknące 
'°klaski, nie b r a k ło  też okazałych 
'*Pwninków k w ia to w y c li .  a licznie te 
objawy ogó lnego  uznatw i z ło ż y ły  się 
^ T a z  a przem ów ieniam i (d y re k c ja  
K a iró w  lw ow sk ich .  Z w iązek  a r t y s ­
t y  i ko ledzy )  na w sp an ia ła  o w a -  
CR> św ia d e z a c a  w y m o w n ie  o znu- 
^Zcnin chwili i ly lo ietn ich  zas ług  
C ie ln e g o  śp iew aka .

Jako w ykonaw czyni partji ITido- 
*sji W ykazała p. M aria Fischerów?., 
*Piewaczka obdarzona pięknym , o 
&*lachetncm brzmieniu sopranem  
sfc>ro za jc t do tyczących  zarów no 
Oiaterjału głosow ego, .iak też jego 
^ s z k o le n ia  i w yw iąza ła  się sumień 
^le zc sw ego  trudnego zadania.

Znakom ita — rzec m ożna — ob- 
sada innych ról Hic uległa żadnej 
p ia n ie ,  a w ykonanie całości opery  
ntc Przedstaw iało nic do życzenia-

1 -  0 .  »•>i LA» _ « U

to w ywołało  
kierownictwem

we
ko-

Hadzwyczajne wrażenie, jakie morderstwo  
L uk  w e. —  D o c h o d ze n ia  pod osobisłem  
mendanta L u t o m s k ie g o .  —  Rew elacje kochanki. —  Ujęcie  

mordercy. —  TTlorderca przyznaje się do zbrodni.

L w ó w ,  28. kw ietn ia .
(10 N a d z w y c za jn e  w ra że n ie  w y ­

w o ła ła  w e  I .w o w ie  w ia d o m o ść  o 
m o rd e rs tw ie  rab im k o w e m , popełmio 
nem w  połow ie b. m. na Róży 
L em pertow ej.  w łaśc ic ie lce  sklepu 
ko rze n n eg o  p r z y  ul. Pan ieńsk ie j  18. 
1-k'stalnki sposób  w ykonania  z b ro ­
dni, w  b ia ły  dzień, na ludnej ulicy, 
p ra w ie  w  śródm ieściu ,  w  lokalu 
sk lep o w y m  — to w s z y s tk o  okolicz­
ności, k tó re  w s k a z y w a ły  na g ro źn e  
p anoszen ie  sic in s ty n k tó w  zb ro d n i­
c zych  w ś r ó d  szum ow in  L wow a  
i w y w o ł a ł y  g ło śn y  o k rzy k  p rz e ra ­
żono! ludnośc i:  S c h w y ta ć  m o r d e r ­
cę! ok rzyk ,  k tó r y  zn a la z ł  w y ra z  
w  całej p ras ie  lw o w sk ie j .  To też  
sp raw a ta zajął i«ię osobiście ko­
mendant Policji P aństw ow ej  Łu- 
komski. który zaraz po dokonaniu 
zbrodni w Y dał daleko idące zarzą­
dzenia w  kierunku w yśledzenia  
i ujęcia sp ra w cy ,  a nad wykona-  
niein tych zarządzeń osobiście czu­
wał. A wiec bez u s ta n n e  p rzes łuch i­
w an ia ;  w y w ia d y ,  imyfgilacjc, r e ­
w iz je  i

o b ła w y  w  (faień 1 av n o cy
s łow em  s y s te m a ty c z n a ,  ce lo w a  p r a  
ca ,  k tó ra  też o s ta teczn ie  do  u p r a ­
gn ionego  do p ro w a d z i ła  celu.

W czoraj został morderca r z ec zy ­
wiście ujęty, s p r a w c a  nic do m n ie ­
m any ,  na  k tó re g o  -w s k a z y w a ły b y  
tylko p e w n e  poszlaki, iak to,-/.iię 
s ta ło  p rz e d  kilku dniami, lecz s p r a ­
w ca  r z e c z y w is ty ,  sp raw ca ,  k tó ry  
do cz y n u  się  p rz y z n a ł  i opisał szeze 
gól o w o  p rze b ieg  o h y d n e g o  czynu .

D ochodzen ia  w  sp ra w ie  tej, k tó ra

w  ruch  w p ra w i ła  oaly a p a ra t  po ­
licyjny, p row adził  m iędzy  innym i 
także  k om isa rz  Konarsk i,  k tó r y  na 
p o d s ta w ie  p e w n y c h  po.szlaków n a ­
bra ł  p rzekonan ia ,  że m o rd e rc ą  L.cm- 
ipcrtowej jest niejaki W ła d y s ła w  
Kędzierski.

Iiisp. K onarsk i za rządz i ł  n a ­
tychm ias t  

aresztowanie kochanki Kędzier­
skiego,

dz iew czyny  lekkich o b y c z a jó w  Julji 
M alarcz iik  i, p rz e św ia d c z o n y ,  że  
b a n d y c i  p rzód k o chankam i sw em i 
ta jem nic  nie mają, z a cz ą ł  ją indago­
w a ć  w  k ie runku  m o rd e r s tw u  -przy 
ul. P an ieńsk ie j .  M a la r c z u k ó w n a  u- 
t rzym yw -a la  p o c z ą tk o w o ,  że  o ni- 
c-zcm nie wie. lecz w z ię ta  w  ogień 
k r z y ż o w y c h  pytań ,  podała ,  że 15. 
kw ie tn ia ,  g d y  w y s z ł a  z  a re sz tó w  
policyjnych po ods iedzen iu  kary-, 
pow iedz ia ł  jej K ędziersk i ,  że ko­
lega jego Antoni M y s ło w sk i  
z w a n y  . .Tośko1' popełn ić  udał 
dnia tego jakaś  k rad z ież  p rzy  
ul. Panieńskie j 1. 18, p o d czas  k tóre j  
posz k o d o w a n a  ż y d ó w k a  s k o c z y ła  z 
balkonu. , G d y  M a la rc z u k ó w n a  d o ­
w iedz ia ła  się z g a z e t  o dokoiiaucni 
m o rd e rs tw ie ,  p o m y ś la ła  sobie, że 
musi to m ieć  łączność  z tern. co jej 
k o ch a n ek  opow iada ł ,  nie m ó w iła  je­
d n a k  n ikom u o tent,  boląc się ze m ­
s ty  K ędzierskiego.

W o b e c  ty cli zeznań  polecił kom. 
Konarski w y w ia d o w c o m  S obolow i i 
H oszow sk iem u

aresztow ać ^Kędzierskiego i -  
M ysłow sk iego .

K ędziersk i  z p o cz ą tk u  w y p ie ra ł  
się w ogóle w iny ,  a  później p rzy z n a ł

się jedyn ie  do w spó łudz ia łu  w  z a ­
m ordow an iu  L em pertow ej.  tw ie r ­
dząc, że s ta ł  na czatacli  p rzed  d o ­
m em  w  czas ie .  gdy  M ysłow  ski w  
sklepie m o rd o w a ł  i ra b o w a ł-  F a k t  
jednakże,  że ręce  K ędzierskcgo  po­
o ran e  są paznogeia.ini. w skazuje  na 
to, że  i on czynnie- w spółdz ia ła ł ,  
p rz y  zam o rd o w an iu  Lem pertow ej,  
k tó ra  p raw dopodobn ie  rozpaczl iw ie  
się broniła .

Obu obw in ionych  o sadzono  w  a- 
resz taeh .  a p rzys łuchu je  ich i św iad­
ków osobiście Kierownik urzędu  śled 
czego nadkom . Kozakiewicz, p r z e ­
w ażnie  w  obecnośc i kom . Lukoin-  
sk iego  i podinsp. dr. T o rw ińsk iego .  
Kędzierski, k tó ry  os ta teczn ie  p r z y ­
z n a ł  się w  zupe łnośc i  do  w iny ,  z a ­
chow uje  się n iem al cynicznie i od ­
g ra ż a  sic, że uchyli się od k a ry  
przez  sam obójs tw o .

Z  t e a t r ó w  l w o w s k i c h .
Repertuar Teatru Wielkiego:
Poniedziałek 25 bm. „Żona H assana 

Agi” .
W torek  29. hm. „Żona H assana Agi”
Środa 30. bul. ..P rorok1'
C zw artek  1. maki (A pop.') ,

{/ powodu św ięta robotniczego 
Repertuar Teatru Małego: 
Pe-aicdziatek 25. bm. ..Myć!1 

jewa (pi cinierab
W torek 29 Inn. ...Myśl".
Ś roda 30. lun. „M y ś l1. 
C zw artek  I maja ..M yśl'1. 
Repertuar Teairu -ftlowośC: 
PoaieJ/.i.tłck 25. lun. „Miidi” . 
W uiryk 29. lun. „Mach".
Środa 30. bm. „M adi” . 
C zw artek  1. maja „M adi” .

.Danton” 
1 mata).1

Andrc-

fJViy‘ś * 1''
względem

( Poniedziałkowa premledl
zapow iada się pod każdym  
niezw ykle interesująco. „M yśl11 Amlrc- 
iew a w zbudzi napew no dyskusję :ia te­
m at treści. k tó ra  tuż daw no nie by ła  
brana pod uw agę przez  autorów', a k tó ­
re przeprow adzona jest w sposób is to t­
nie niezm iernie ciekaw y

..Żona Hassana Agi11. Od wtorku ty­
tułową redę toi barwne i egzotyczne! 
sztuki gra ceiroua nasza artystka p. 
Leonia Rusińska.

o g ł o s z e n i a

K C R A T E L E .
( L .  XVI. 17/24/7. Edykt. Alfred H<> 

lat 52 komisarz kontro1!! skar- 
•i ze L w ow a z powodu chorobys w w 27Jip»o!Vic#i mbcz>vf«ałS5ft>- 

K urator ką ustanow iona Olga
Jeka.

. - Pow iatow y S. I., O dd/żat XVI. 
ów GtLja  1 3 , m ą tca  1924. 2o5U

S  P  A  D  K  f .
M. 462/23/5. E dykt. Drtiia 24. Msto- 

lą, a 1923 zm arła  w c L w ow ie Antoiu- 
Assó.w G rafinow a, bez posw.sta- 

“ °sSi1fai«j Vwol), ro z p o rz ą d z i 'V - 
W4v Ki dzioefaiec są  sądow i nie znani. 
H  Slę o soby  roszczące sobie p ra- 

hT: Sf>a<Jkii, by  w przeciągu 1 roku
««< dzisiejszego do Pat. Sądu się« n  . .  t u i .  w n,M. u  c i ę

i sw e p raw a do spadku w yka- 
i1*0^0 w razie  przeciw nym  spadek 

W ,  aCż'lzi'3tłz.icziny Skarbow i P aństw a 
ii:ity yal zostam e. K uratorem  spuścj- 

fj^kSjfUiowiony adw . D r. Elkon M ar- 
8a , ów , ul. .S ienkiew icza 2.
L«7- ftowU low y S. I„ O ddziął V.

tąjia 9  kwietnia 1924. 2619

A M O R T Y Z A C J E .
VI. 634/24/2. E dykt. Sąd pow ia- 

*(kiC: • L w e L w ow ie w skutek  zafo-
jj»rą , P r-ez Zakład zastaw niczy  Lom- 
"C. w°w sk i w e L w ow ie do Lczyn. 
J^l. , *■ 766/23 sum y 7,338.998 Mk. 84

Złoita . - -ottej przez tenże Zakład do 
j 0 Nc. VI. 819/23 swny 304,956

ten.., oraz złożonej prze* Po-
N Ą B ank Zw iązkow y w Polsce

\vę L w o w ie  jak o  n a s tę p c a  W ie- —-   .m jhsvv .mowyK''- *' * ~
B ałtku Zwuązkow^cgjo ElTa 

ł i ^ ^ w - i n ,  piac Sm olki 5. sum y 
f e  J^-022 M k„ do depozytu  sądow e- 

^ łrźed aży  niew yieapionych przez

Zasll.rrtji.ó w, zastawow i. pozostały  eh
nadw yżek, w zyw a w szystk ieli tychże 
zastaw ców , krórym  nadw yżki te prży- 
padają. aby  w przeciągu roku od I. 
maja 1924, licząc, wnieś!; do luit. S ą ­
du podanie o w yu la le  tych nadw yżek, 
gdvż, ltiacz :j pozostaje ' sum y w ydm ie 
zostaną funduszowi biednych miasta 
L w ow a.

Sąd pow iatow y S. 1.. O ddział VI.
Lwów. dnia 5 kw ietn ia  1924. 2651-3

1; C Z M A 1 T E  O B  W l E S Z O Z E X Z  l .

Cg. Je  82/24/5. E dykt p rzeciw  An­
drzejow i P ad ło , którego miejsce poby­
tu jest nieznane, wniesionym  został do 
Sądu okręgow ego w K rakow ie przez 
h raneiszka W ojnickiego w Zdroclicu, 
zastąpionego przez D ra B iałego adw . w 
Radłowie pozew  o 70 dolarów  59 cent. 
Na podstaw ie pozw u z 25 styczn ia  1924 
w yznaczoną została  audiencja na dzień 
10. kw ietn ia 1924 godz. 9.30 sala 55. C e­
k in  strzeżen ia  praw  A ndrzeja P ad ło  u- 
s ianaw ia  siq ku ra to rem  adw . D ra Hor- 
steuci w K rakow ie, tenże ku ra to r za­
stępow ać będzie pozw anego w rzeczo­
nej spraw ie na jego koszt i niebezpie­
czeństw a , dopóki o»i w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nic zamianuje.

Sąd okręgow y cyw ., O ddział I.
Kraków duda 11 m arca 1924 . 2565

*
V Z  H A N I A  Z A  Z M A  K 5 B 7 1 .

Lcz.*T. IV. JS7'2.3/5. Z arządzen ie  po-* 
stępow ania :e ;n r  uznania za żm arleg .'. 
11 A rtom  P ła tek  syn Józeia ' W alciji, 
urodzony 1887 w M arcyporęb ic: 2) Jan 
C liw ierut syn  Jęd rze ja  K ata rzyny  u- 
rodzony 1881 w Ł ękach, 3) Jakób  S ta ­
chura syn  M ichała i Marji urodzony  1876 
w Podchybiu ; 4) Jan Błotko S3’n jąną i 
M arjanpy urodzony 1S85 w K omorowi- 
cach; 5) W aw rzyn iec  P iesek  syn  Jana  
i K ataćzyny urodzony w B rzezince; 6) 
M ichał B icniak syn K atarzyny  urodzo­
ny 1890 w M oszczanicy; 7) P aw e ł F ran ­
ciszek Dreisecdeł sya Jaca: i Zuzanny

urodzony 1880 w B iałej; 8) Karol G raj­
carek  syn Jana 1 Anny urodzony 1888 
w Komoro w icach; 9) Jacen ty  Bury syn 
A ndrzeja i Anny iicodzouy w Zaw oji: 10) 
Ludwik Dobija syn MaijAmiy urodzony 
1884 w SzczjT ki:: 11) F ranciszek P rz y ­
s ta ł R.vn S tan isław a j Anny urodzony 
w S py tkow icach ; 12) S tanisław  Bicz 
syn W alentego 1 F ranciszki urodzony 
1880 w M yślenicach; 13) M ichał Kuba- 
siow ski syn W ojciecha i Anny urodzo­
ny 1896 w R ądoczy ; 14) F ranciszek  La­
tocha syn Iko tra  i Anny urodzony  1876 
w C hcm nic: 15) W a le n ty  Janik syn M a­
teusza 1 M arjaony urodzony  1876 w Jan ­
ków icach ; 16) Józef Kubiesa syn  Jana  i 
Józefy 111 od zony 1S78 w T rzeb in i; 17) 
Józef Tomal syn A ndrzeja i E w y 1879 
w Jaw o rn ik u ' 18) A ndrzej L iszka syn 
Jana i Rozalii urodzony 1881 w Radzi- 
szow ic; 19) Rudolf K w aśny syn Józefa 
i M arjaim y urodzony w Szcz.yrku: 20) 
Frąucisżck Kościelniak syn  F ranciszka i 
M arianny m odzony  1897 St. S raw ach ; 
21) S tan isław  Rusin syn  W ojciecha i Ku 
ta rzy n y  urodzony  1S94 w O rłow cj 
(Ś ląsk); 22] Ignacy R yłko urodzony 
1877 W' R ajczy zaginęli jako uczestnicy 
w ojny św iatow ej i od dłuższego czasu 
niem a o nich wiadomości. DlaJogo w d ra ­
ża sic postępow anie celem  uznania ich 
za zm arłych 1 og łasza się w ezw anie, a- 
by udzielono o nich w iadom ości sądow i 
lub kuratn iom , a to: ad 1) D ra K higero- 
wi„ ad 2l Dr. Z im nicrspitzow i, ad 3) i 
4) Dr. Schlankowd, ad 5], 6) 1 7) D ra Ku- 
biczkow i, ad 8) Dr. K om gutow i adw o­
katow i w W adow icach zam ieszkałym . 
Zaginionych w zyw a się, aby  staw ili się 
w Sądzie, lub donieśli o sobie inaczej po 
sześciu m iesiącach od ogłoszenia edyk- 
tu, na penow ną prośbę Sąd w yda o rze­
czenie. 2620

. .  Sąd okręgowy, Oddział IV.
W adow ice, dnia 4 m arca 1924.

L. cz. T. IV. 134/23/4. Z arządzenie 
postępow ania celem uznania za  zm arłe­
go. Antoni M alina syn  Jan a  t M arianny 
z K napczyków  urodzony 7 listopada 1888 
w B ieńków ce rolntk b ra l udział w  woj­
nie światowej jako żołnierz 90 pułku

piechoty w ojsk austriackich , dooiiósł 
k artk ą  z 22 m aja 1917 o życiu z niew o­
li rosyjskiej, odtąd zaś zaginął bez w ie­
ści. Gdy zatem  przyjąć można że istnie 
ją w arunki domniem ania śmierci z u- 
sta.wy 7. 31 m arca 1918 Nr. 128 Dzpp. 
zarządza  się na wniosek Jana  M aimy 
postępow anie celem uznania w yż w y­
mienionego za zm arłego. O głasza się 
przeto  w ezw anie aby o zaginionym  u- 
dzielono Sądow i w iadom ości. A ntonie­
go M alinę w zy w a  sic aby  s taw ił się' 
przed podpisanym  Sądem  lub w inny 
sposób d;it znać o sobie. Po sześciu nrie- 
stącaclt od dnia ogłoszenia tego za rzą ­
dzenia w „G azecie L w ow skiej”  Sąd na 
ponow ny wniosek w yda osta teczne  o- 
rzcczcnie. 2618

S ąd  okręgow y. O ddział IV.
W adow ice , diria. 30 li]>ca 1923.
Lcz. T . IV. 199/23/3. Z arządzenie po­

stępow ania celem uznania za zm arłego. 
Micha} 1 'abijańczyk, syn  W aw rzy ń ca  i 
M agdaleny,, urodzony w roku 1887 w 
Sopotni Małej, pow iat Żywice, zaginał 
na w ojnie św ia tow ej r.a froncie serbskim  
jako żołn ierz 20 pp. i od 4 grudnia 1914 
nie ma o jego życiu żadnej w iadom o­
ści. G dy zatem  m ożna przyjąć, żc intuic­
ją w arunki dom niem ania śm ierci z u- 
Stawy z 31 m arca 1918 r. Nr. 128 dz. 
u. p. i z §. 112 kc. za rząd za  się na w nio­
sek żony jego postępow anie celem  uz­
nania w yż w ym ienianego za zm arłego a 
m ałżeństw a m iędzy nim a w nioskodaw ­
czym i dnia 3 lutego 1914 zaw arte  za 
rozw iązane. O głasza się przeto  w ezw a­
nie, any  o zaginionym  udzielono w iado­
mości Sadow i lub D row i W ilhelm owi 
K lugerowi adw okatow i w W adow icach, 
Którego ustanaw ia się ku ratorem  zagi­
nionego 1 obrońcą w ęzła m ałżeńskiego 
M ichała Fabijańczyka w zy w a się, 
ahy staw ił się p rzed podpisanym  Sądem  
/ub w inny sposób dał znać o sobie. Po  
sześciu m iesiącach od dnia og łoszen ia1 
tęgo zarządzen ia  w „G azecie Lwów-1 
sk ie“j Sąd na  ponow ny w niosek w yda 
o sta teczn e  orzeczenie. 2615

• S ąd  okręgow y, O ddział IV.
1 1 .W adowice, dnia 22 września 1023, i



8 „GAZETA LW OW SKA” z dnia 29. kw ietnia 1924.

T . 287/23/3.  L d y k t .  P a w e ł  G a w r o ń ­
ski. u r .  3. c z e r w c a  1891 w  B o g d a p ó w -
•cc ad Polonica p:nv. Przemyślany,, 
\vst;;*;>'ł do- • 5zero#tf\»v armii polskiej ja­
ko /.ctjjicr/. polski w r. 1919 brat rrd/.ńił 
w  wojnie w-psk j-!h»!szo\v(Sklej, a od r. 
19iO prze.;-, d! i L̂/ w L lei. WTlrHżu.k.e 
pusiopowanic eułcin uznania tegoż ca 
zmarłegi:, a  małżeństwa z Anna I l n y d a  
zawartego za ,rozv. idzime. wzv\v.i s'e. 
.aby ihJ:-;ieli>n(! Sadowi lub kuratorowi i
inhroiic węz (a nial/.er ad w Dr.
:N agL:.£/ i w 7A w \ : ,\*LkI<vhh . u',
lo ojys'1 o. ' v'i \ !:[ uo ieu.nego rosa *>d ogltH 
.szenia edyktu w g»/,acc. eoeo/em Sąd 
na noimwny wniiosck wyda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okrtigl'w.'.. fciklział IV.
 ̂ Złoczów dnia 10. marca 262.M

T.ez. T. I \ .  2S.V23*3. łan kueiiatcz.yk, 
syn l'i.n ciszka i Mnriamiy. u sod ag;; v w 
Sosnjjw icacii 3 e/crv. ca .883 miiiUirk, 
siużyt w li  ̂ pułku 1r. ôlrOw tymlskieli. 
p miii w KraikoWie. ostatnia nftilid unnść 
d a ł  9 sieripia 11 > 1 t r. b\ ? palcat na fAm 
tle i zgiBął. (idy woboc tego jest pra­
wdopodobni'. że.zitgkcoiiy z'mjj'1. za rzą ­
dzą sie na wniosek Pimntbo/ki Kne”  '- 
czykowcj postępowanie celem udoi'«>ć| 
nien-ia śmierci! a zarazem ogłasza się 
ye/wanic, ażeby do sżcśeiu ‘iTiieptctv i- 
dziclono wiadomości o zngimonyrn. Po 
uptv wio terminu na wniiwe! pgoowu.y 
Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

S ad  nkrkjgow y. Oddział IV.
W ad o w ice , dnia 1S h i tc lp  1 9 : 4  .3 * 0 9

r o  z a i ż o M t  H « t : \  i « h

g o m  n o c e
iłA P Y , 1 'O IH S Z U I, 
T IE R Z E  W IE.ISKIF, 

p o le c*  z n n n y  M iłgnzyn P o ś c ie l i  fm y

W . IŻYCSC^L^atfU, HoperniSia 3

O G Ł O SZ E N IE .
N a c h m a n  B er!  2 im. S c h n e i d e r ,  uro­

dzony 18. s i e rp n i a  1SS4 w e  L w o i f i e ,  
s \ n  CiiiLii Schneider z M o ś d s k .  k o p ’c c  
c iV z  'właściciel r e n l n o ś b  we ^LAbwig. 
widósł p r o ś b ę  o zezw o len ie  n a  z m ia n ę  
nazwiska rodowego Schneider -ma M e n -  
ker.

W p o w ó d z t w o  w e  L w uw tic  p o d a je  
p o w y ż s z ą  p r o ś b ę  do  p o w s z e c h n e j  w ia ­
li >.ności z i i a d m ie n ic n ic m ,  żc  w  m v ś l  
a r r .  4 u s t a w y  z dn ia  24. p a ź d z i e r n i k a  
1919 1 >. II. P . P.-  S r .  MS p. 478 w o ln o  
p iz iec iw  jej ' i i iwźgtgdńienin zg ło s ić  do  M i­
ii s t e r s t w a  S p r a w  w e w n ę t r z n y c h  z a ­
r z u t y .  k t ó r e  p o d a ć  n a l e ż y  d o  W o j e ­
w ó d z t w a  w 2 L w o w i e  w' p r ^ ę e ią g u  dni  
90-e iu  od dn ia  . o g ło s z e n ia  w ..Moniito- 
r z e  P i ń s k i m " .  k t ó r e  r ó w n o c z e ś n i e  *a-  
i zad / .a  się . ’ 2633

Drabiny potojewe
K r z e s ł a  s k ł a d a n e ,  T a c z k i ,  

N a r z ę d z i a  o g r o d n i c z e ,  
S ia t k i  d o  o g r o d z e ń

-  p o le c a  H A Y D E E  Ż E r -Jk —M. KIER&KI
Lwów, Pasaż Miko/ascha.

S T E I N W A Y  &  S O N S
N EW YC RK .

!RU
R ep rezen tac ja :

Iflim i SYK
LW ÓW , Kopernika 16.

' t e l e f o n  204-5,

Czytajcie 
S€C1UTKP“

B U C H A L T E R -B IL A N S IST A t cdOM t /
k o r e s p o n d e n t  p o l s k o - n i e m ie c k i ,  z k3* 
k n ie i  .ią p r a k t y k a  w przemyśle dr** 
wnyin. p os/i i i  ile posad;.. Zgłoszewl 
do AdtrńmsWicj: P'-'d ..Zdolny".

Na m ocy  ro zp o rządzen ia  R fc / .yden ta  R zeczypospo li te j  z dn. 29- 
s tyczn ia  1924 Wz. U. R. R. Nr. 11 po/.. 95. ora/, r e sk ry p tu  M in is te rs tw a  
S k arb u  z dnia 21 m a rc a  1924 L. D.ł\. 1470 I v .str/.ymalie z o s ta ły  iosC' 
w anie  4 % -ycli obligacji pożyczk i G m iny  m. K rakow a /  r. 1909. wskutek 
czego przypadając*.**}^ dyai 1, m aja  152*1. W  Ń losow anie tych obligacii 
już się nic odbędzie . 2667

P rezydent  
stoi. król. m. Krakowa  

w z. Sare mp.

Uchwała Walnego Z bran a z dnia 15. kwietnia 11224 r.
u : ta ono

d y w i d e n d ę
od akcji naszych zarokobrachunkowr 1R25 w w ysok ości

1 0 . 0 0 0  °|o
w stosunku tocznym, 

czyli za kupon od akcji 200-markowej I i II emisji 
M. 20.000-— , od akcji lOOO-markowęj I-N emisji 
M. 100.00)'— , od akcji 1000-markow.j XI, emisji za 

pół roku M. 50.000.
Wypłaty dokonuje się w Centrali i we wszystkich  

naszych Oddziałach. 2659

Banb Z w p b u  Spółek ZorobkGwycii.

Zwyczajne 
Halne Zgromadzenie ilkejonarjuszów
odbędzie się w sobotę dnia 17, maja 1924 
o godz. 5-tęj pop. w lokalu Ziemskiego 
Banku Kredytowego we Lwowie,, ulica 

Jagiellońska L. 2
z m t s l ę p u j ą t y m  p o r z ą d k i e m  o b r a d :  ■ ... . ..  -

'1) S p r a w o z d a n i  $ R a d y  Z a w t a d o w c z c j  i K om is j i  R e w i z y j n e j ,  z a t w i e r ­
d z e n ie  z a m k n i ę ć  r a c i i u n i lo w y c h  i b i la n su  z a  ro k  1923, o r a z  u d z i e le n ie  a b s o ­
lu to r iu m .

2) U c h w a l a  w  p r z e d m i o c i e  z u ż y t k o w a n i a  c z y s t e g o  z j s k u  z a  r o k  1923.
3) O z n a c z e n i e  w y s o k o ś c i  w y n a g r o d z e n i a  c z t o n k ó a  K om is j i  R e w iz y jn e j  

z a  ro k  192.3.
4) W y b ó r  c z ł o n k ó w  K om is j i  R e w i z y j n e j  n a  r a k  1924.
5) W n io s k i  i i n t e r p e l a c j e .

P o s i a d a n ie  10 akc j i  d a j e  p r a w o  d o  1 g ło su  na  W a l n e i n  Z g r o m a d z e n i u .
A k c f l i a t i u s z c t .  p r a g W ć y  w z i ą ć  u d z i a ł  w  p o w y ż s z e m  z g r o m a d z e n i u ,  

w Luii  z ł o ż y ć  s w o j e  a k c j e  w  Z ie m s k im  B a j ik u  K r e d y t o w y m  n a jp ó ź n ie j  d n i a  9. 
m a j a  1924. A k c jo n a r iu s z e ,  k t ó r z y  w y k a z a l i  w  s p o s ó b  p o w y z y . y  s ł u ż ą c e  im p r a ­
w o  g łr rm ,  o t r z y m u ją  in w e n u e  k a r t y  le -g itym acj jn e  z  p o d a n i e m  ilośc i  s ł u ż ą c y c h  
im g łosow y  o r a z  ilości  z ł o ż o n y c h  p r z e z  nich  akcj i .  Z Icgi-tyriiaci-i m o ż o  k o r z y ­
s t a ć  n i c ty lk o  a k c j o n a r i u s z ,  n a  k t ó r e g o  im ię  z o s t a ł a  o n a  w y d a n a ,  l ecz  z a r ó w ­
n o  p e ł n o m o c n i k ,  p o s t  i d a j ą c y  p i s e m n e  p e ł n o m o c n i c t w o .  P e ł n o m o c n i k i e m  m o ż e  
b y ć  o s o b a ,  n ie  b ę d a c a  a k c j o n a r i u s z e m .

L w ó w  d n ia  24. k w i e t n i a  1924. RADA ZAWIADOWCZA.

OGŁOSZENIE.
Celem ukonstj^tuowania się Spółki akó

pod firma:
»»

99TARTAKI
odbędzie s ę

B rn isfy tu n jące  Walne Zgromadzeń
we Lwowie w biurach P o isk ie g o  B anku P rzem ysłow ego P^jj 
ul. 3-go THaja L. 9 I. pf, dnia 14, maja 1924 r. o godzi*1' 
12-łej w południe, z naslępującym  po rzą d tie m  dziennvi7* ,

.  \  , t ■ , . . .  v

\Vła^

1) W y b ó r  P r z e w o d n i c z ą c e g o  i 2 f# s ru ta i , i ró w .
2)  P o w z i ę c i e  u e h w a j y  w p r z c d t n o c  u  / . i l o / e m a  S p ó łk i .
3) U s ta le n iu  t r e ś c i  s t a t u t u  v b r z i ru tu iu  z a t w i c r d z o f t c t n  p r z e z  

P a ń s t w o w ą .
4) S t w i e r d z e n i e  p r a t z  Z a ło ż y c i e l i  i i L i Ą a a i r  w i c r z r t e l u y n i i  k s S A ? . * ^  

d l o w y c h  P o l s k , e g o  B a n k u  P r z e n u - s ł n w i g n ,  ża  c a ł y  k a p i t  ił z a k ł a d o w y '  
z o s t a ł  w p ł a c o n y  na  r a c h u n e k  S p ó łk i  i o d d a n y  d o  dysp o z y c j i -  S p ó łk i  a k C "  ^

1) W y b ó r  c z ł o n k ó w  R a d y  Z a w ia d o w c z e . i  n a  p i e r w s z y c h  p ięć  (5) 
p a r a c y j u y c h  (§. 14), t r z e c h  c z ł o n k ó w  Kili+is.ii R c -w izy jn c j  i d w ó c h  ii- 
c ó w  n a  o k r e s  d o  u m k n ię c i a  W a l n e g o  / i c .n a n a d z e c i ia  m a j ą c e g o  pow/LlC  m
c h w a l ę  o b i l a n s ie  r o c z n y m  za  p i e n i  s/.\- npk a d m .m is t r a c y jn y  S p ó łk i  * v  
c z ł o n k ó w  K o m i te tu  p r z e w i d z i a n e g o  w § Io s t a tu t u .  i

6) W n io s k i  c z ł o n k ó w .

U p r a w n i e n i  d o  w z i ę c i a  u d z i a łu  w  tern  W i l n o m  Z g r o m a d z e n i u  są  ,* j}P  
ż y o i e l c  S pó łk i '  a k c y j n e j  i o so + ;  p r z e z  L e l i  zA p ro sze n t ; .  Posia .da .pie  10 
s ie ć )  akcj i  d a j e  p r a w o  j e d n e g o  ( ! )  g ło su  na  W a b e m  Z g r o m a d z e n i u .  * p  
g ło s o w a u fa .  n a  W a l n e m  Z g r o m a d z e n i u  ntr .że  b y ć  w y k o n a n e  p r z w  ka-żde.C9 ^  
t a ż y d d a  lub z a p r o s z o n e g o  akcjoin.ir ji isza. . a k ż e  p r z e z  p e łn o jn o c ió k a .  
w z g l ę d y  n a  to . c z y  j e s t  a k c i o n a n a s / e m  lub nie (S. V2 ).

/a - io i . i  . e ' e  Spółki:
Polski B^nk Przem ysłow y.
A leksander Szeptycki.
F irm a  F u ssm an n  I S k a , S pći łka  z ogr.

od p .  w  K r a k o w i e .  I
B ro n is ław  A lbinow ski.
Adolt Bajracn. 2634
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